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Napięta 
w Maroku 
. PARYŻ (PAP). - Jak WY­
nika z doniesień prasy paa-y­
skiej, Maroko od szeregu dni 
jest widownią Poważnych za-

. burzeń. 
Trwają tu roznzchy i wzma 

ga sie ruch na rzecz powrotu 
na tron byłego sułtana Mo­
hammeda ben Yusefa, zdetro­
nizowanego przez francuskie 
władze kol.mialne w sierpniu 
ubiegłego roku. 

Podobno obecny sułtan miał 
wystosować do rezydenta ge­
neralnego Francji Lacoste'a 
list. w którym oświadcz.a, że 

sytuacja 
bojkotu towarów francuskich i 
do ogłaszania strajków na 
znak protestu przeciwko bru­
talnej akcji władz francuski(!h. 
Wszystkie należące do Maro­
kańczyków sklepy zostały 
przez właścicieli zamknięte na 
znak protestu przeciwko repre 
sjom władz kolonialnych. 

&I Cena 20 gr 

IODZKI 
EXPRESS W dniu 8 sierpnia rezydent 

generalny Francji w Maroku 
Lacohle i dowódca wojsk fran 
cuskich, generał Duval przy­
byli do Casablanki w celu! 

przeprowadzeni.a inspekcji i -------------------------­
wydania odtpQWiednich „zarzą 
dzeń ochronnych". Rok Il Łódź, wtorek 10 sierpnia 195ł r. Nr 189 (292) 

::~v1::t~fecj~d:e1rana~~1 ~: \V e W rocfa,vin pokazniemv nasz dorohek 
zostawać na tronie sułtańsk'.m. __ .:_ ____ .:..,:...:...--~-=-----...:..--·------------

Ulice większych miast ma­
rokańskich są patrol011Nane 
przez silne oddziały policji i 
wojska. Z Francji do Maroka 
wysyłane są co dzie11 posiłki 
wojskowe. 

W sobotę wieczorem w Port­
Lyautey odbyła sie wielka ma­
nitestacia zwo~enników sułta­
na ben °Yusefa. 

Policja użyła broni paln~j. 
zabijając 11 osób i raniąc prze 
szło 50. Manifestanci ma-rokań 
scy protestując przeciwko ko­
lonialnej polityce władz fran­
cuskich obrzucili kamieniami 
wiele domów w dzielnicy euro 
pejskiej Port-Lyautey i pod­
palili kilka samochodów nale­
żących do Francuzów. 

W Casablance podcza-s ma­
nifestacji antyfrancuskiej zgi­
nęty 2 osoby, a 4 odniosły ra­

100 tys. osób zwiedziło wystawę 
wynalazczości i postępu techn~cznego 

w dniu jej otwarcia 
W dniu 8 bm. na terł'nach wystawowych we Wrocławiu 

otwarta została. wielka Krajowa Wystawa Wynalazczości 
i Postępu TeęhniciZnego, będąc•.a podsumowaniem naszego 
10-Ietniego dorobku w tych drledzina.cb. Równoll'Ześnie w 
Hali Ludowej odbyło się uroczyste zebranie przodujących 
raejonalh;a.totów, nowatorów produkcji, przodowników po­
stępu technicznego z całego kraju. 

Na uroczystości do Wrocła- dy Ministrów - St.anisł.aw 
wi.a przybyli: wiceprezes Ra- Lapct, przewodniczący PKP 

- Eugeniusz Szyr, sekret.a. 
CRZZ - Firganek. sekretar 

ny. Władze kolonialne ściąg.a- J\tlłee„ Be-van 
ją do miasta liczne oddziały 

KW PZPR we Wrocławiu 
Kowarz. W uroczystościach 
wzięły również udział specjal­
nie przybyłe na Wystawę de­
legacje. złożone z przedstawi­
cieli śwtata technicznego z 
Czechosłowacji, Bulgarii, Wę 

wojska i policji. ~r~yła tak i inni przywódcy 
że kolumna wozow pancer-
nych. Manifestanci roz;rzucali Labour Party 
ulotki wzywające 1udność do wyiechali do Chin 

LONDYN (PAP), W ,jrtiu gier i NRD. 

-Witajcie, d;odzy goście! - przed 
stawi-ciele mieszkańców Lodzi 
wreczaja wiązanki kwiatów ..,_k­
toro111 mMkiewskiego Teatru 
Małego. (Na zdjęciu u ~óry). 

Uroczystość powitanla zakończo­
na. Artyści moskiewscy opusz­
czają peron dworca I udają się 
n:i krótki odpoczynek. W pro­
gra.mle mają Jeszcze zwiedzanie 
mi~ta. a potem w Teatrze No• 
wvm zaprezentują łodzianom po 
raz plerwsey swój wtellt.I kunszt. 

(Zdjęcie u do!U). 
Reportaź z powitania radzieckich 

aktorów - patrz str. J. 
F:>t. A. Joselewicz 

9 bm. opuściła samolotem LM· 
dyn d&leqacja labourzysrćw b.-Y· 
tyjsklch, udająca Sił z wizytą do 
Ch'n Ludowych. 

Na czfHe ~eqacjt stoi prze­
wodniczący f„akcli p.a<"lame>1t•r· 
n•J Labour Party b. premier (lle­
ment Attl-. Prócz nieqo w skład 
dełeqaeJI "WChodzą przewodniczą­
cy part 1 Wllfred Burke, sekre­
tarz ąet1tM"alny Morqan Phill : ;>s, 
przywódca leweqo skrzydła La­
bour Party Aneurin S&van or-az 
ionn1 czołowi llłbotJ„zyścl. Dełeqa· 
cja odbywa swą podrót przez 
Sztokholm 1 Helsinki, a następn1e 

i~;~:~:i~~Te:~~~; Wielki strajk w Hamburgu 
stawę, żywo interesując się 

AMERYKAŃSKI SAMOLOT 
ZATOPIŁ JAPOŃSKI KUTl::.R 

RYBACKI 

TOKIO. - W dniu 5 sierpnta 
11a półnoo od wysp Kiu-Sziu e 
merykański samolot wojskowy 
zbombardował w czasie ma 
newrów Japoński kuter rybac­
ki. Kuoor zatonął. 

WYSADZENIE MOSTU 
W STREFlE KANAŁU 

SUESKIEGO 

KAIR. - W pobliżu mfJJSts 
tsmaUĄ 'W strefie Kanału Sues­
kiego wysadT.O'llY ZOS'tał w po­
Wietrze przez „nieznanycn 
sprawców" most zbudowany 1 
używany przez wojska bry~yj­
lłkie. 

RUCH W JAPONH NA RZECZ 
U.KAZU BRONI MASOWEJ 

ZAGŁADY 

przez Mosk~. 

Co 48 minut 
ginął 1 człowiek 
w.wypadku 
samochodowym 
w Niemczech zach. 

BERLIN. - Jak podaje 
urząd statystyczny w Wiesba· 
d-enie, n.a terenie Niemiec za-

TOKIO. - Utworzona. tu ro· chodnich w roku 1953 w wy· 
stata Rada Narodowa ruchu na 
rzecz zakazu używani.a bron;. a- padku komunikacyjnym gi-
tomoweJ I wodo.-oweJ. nął przeciętnie jeden czło-

Organtzacja ta zoetal.a utwo- wiek co 48 minut. Ogółem 
rzona. z !.nicJatywy rożny<' h ·k 
grup po!ltycznvo.b 1 społ~z- liczba wypadków komuni a-
nych w oelu zebrania pięćdz;e. cyjnych w roku 1953 w sto­
stęclu milionów l>Od1>lsów pod sunku do. roku 1952 wzrosła 
apelem doma.e:afącvm się zaka- w Niemczech zachodnich o 
zu broni atomowej t wodo ro- lO 

9 wej. , proc. 

STRAJKI W URUGWAJU w p k e 
MONTEWTDEO. - Na 21!1.al' e i n· 1 e 

solidarności ze straJkujae)'tll• 
od S"L&regll dni robotnikami fA rozpoczęła s1• ę 
bryki wfóktenniczej „Lana„ 7 
bm. Oj!'hąilj stra.1k ro!Y>tnloy tn • R s· M 
nych zaldadów. włókienniczych sesia ady . F D 
stol!cy UniJ<Wafu. Dla pooarcia 
swvch żądań poprawv warnn· PEKIN (PAP) W -'-
k6w bvtu, zastrajkowali 7 bm . . · - .uum 
robotnicy portowf Montevideo. 9 s1erpma rozpoczęła się w 

Pekinie sesja Rady Swiatowej 
Federacji Młodzieży Demo kra· 
tycznej. Na sesję przybyło 
przeszło 170 delegatów. ob.ser­
watorów i gości z 49 krajów. 
Przybędą jeszcze delegaci z 13 
krajów. Porządek obrad sesji 
obejmuje następu.iące sprawY: 

POSIEDZENIE WOJSKOWEJ 
KOMISJI ROZEJMOWEJ 

W KAESONGU 

PHENIAN. - W Kaeson,;-11, z 
tnicfatvwy strony koN>ańsko • 
chińskie! odbyto Ble 46 pos:e­
dzenle Wotskowe1 Komls11 Ro· 
zefmowel. na którym omawfon~ 
sorawe orow<>kacylnych . wvstą­
pleń wobec cztonków irrup in ­
soekcvl nvch T<omisU Nadzryr. 
cze! Pań~w l'łeutralnvch. la1<l<' 
m!-Rl'v o-;t Rtnio miejsce w K":>rel 
połudn loweJ. 

KATAC::TROF'A LOTNICZA 
NA AZORACH 

LrZBON A. - Na Azorach li· 
le.:?ł katm•trof'e samo!~ pa'll! · 
?.'lr~k! kolumhll~kloh linH lotni 
c:->:vc:-h. ktńrv zna_!nnwaf ,<1fe w 
""M7" z '\TJ„miec do Bogoty 
30 osób zginęło. 

1. Jiuch młodzieżowy w kra­
jach kolonialnvch i zależnych 
ora·z zadania SFMD. 

2. Udział SFMD i wchodza­
cych w skład SFMD organiza· 
cjj w przygotowaniu M' edzy­
narodowego Zlotu Mlodzież:;­
Wiejskiej. 

3. Przygotowania do V Mie-
1zynarcxfowego Festiwalu Młc 
dzieży i Studentów walczącycł> 
o wkói i przvjaźń. 

Obrady sesji potrwają do 
15 .sierpni.a. 

eksponatami. . trwa nadal burga ze strajkującymi wzra-
. ~o zw~edz~nm Wys~wy. go sta nieustannie. Ludność Ham 
sc1~ uda Ją. s1~ do Hali .Lud<!- burga zbiera pieniądze dla 
weJ, w ktoreJ ~ebra!o Się bl!-: Ludnos'c' wyraz· a strajkujących pracowników·ko 
sko 12 •tys. raCJOnall~~rÓW I munikacji, wodociągÓW i ga'-
przoduJący~h r-0botnikow z I d zowni. Braterskie pozdrow1e-
całego k~aJU. . SO i a rność nia i życzenia zwycięskiego za 
Zebrani~ zaga3a zast~ kończenia strajku przesłało 

przewodmczącego PKPG, mm. ze Słra Jku.iący mi strajkującvm kierownictwo K.o 
Lesz. munistycz'nei Partii Niemiec w 

I_teferat wygłasza p~e:""o- BERLIN (PAP). - Strajk Hesji jak ·również rob"tnicv 
dmczący PKPG Eugenmsz wnik · k 'k · · · · · Szyr N stęp . P . praco ow omum acj1 miej zakładow naprawv taboru ko-
wicep. reze~ ~~Y :.r_z;;,r:_~;;,: skiej, gazowni i wodociągów lejowego w Hamburgu. 

Stanisław Łapot.· 
w Hamburgu trwa nadal 

Podczas uroczystego zebrania Solidarność ludności Ham-
przodującym racjonalizatorom ~ 
i nowatorom produkcji wrę- ------------­
czono wysokie odznaczenia 
państwowe. Czy zbrodnicze 

W imieniu odzna<:ronych --------­
Jan Ma.ftyjewicz zapeWl}ił par d I , ? 
tię i rząd, że racjonalizatorzy po pa enie . 
i przodownicy postępu te­
chnicznego nie poprzestaną na 
dotychczasowych wysilk.ach. 

Nagrody w postaci rowe­
rów, radioodbiorników, apa­
ratów fotograficznych, zegar­
ków itp. otrzymało kilkudzie­
sięciu racjonalizatorów. Wrę­
czone zostały również odznaki 
racjonalizatora produkcji. 

* * • . 
W pierwszym dniu trwania 

Wystawy zwiedziło ją ponad 
100 tysięcy osób, przybyłych 
tu z całego kraju. M. in. liczne 
wycieczki przybyły z Górne­
go Sląska, Poznania, Łodzi. 

Pożar w dzielnicy 
murzyńskiej 

Chieago 
NOWY JORK (PAP). - W ni-.­

dzlelę 8 sierpnia w murzyńsl<ie-1 
dzielnicy Chicaqo wybuchł wiel'<i 
pożar, w któr'ym zqinęły 4 os<>· 
by, a 19 odn osło ra.1y. Okoliczno­
ŚC! potaro nasuwają przypuszc:.e 
nie, ze było to celowe podo'lle ­
nle-. tym bardziej. te ostatnio w 
mun;yńskiej · dzielnicy Chlcaqo 
faszyk! i „asiśc pról>ow<tli JUŻ 
i<ilkal<rotnle wzniecić po;tar-y 

Miliony ludzi ucierpiały 
od katastrolalnych powodzi 
w Indiach 

Pakistanie 
DELHI (PAP) - Wskutek 

trwających od · dłuższego 
cza.su ulewnvch deszczów 
w :ele rzek w Indiach i w 
Pakistanie wystąpiło z brze· 
gów, pustosząc olbrzymie 
połacie kraju. W Indiach 
bardzo poważnie uclerpiały 
prowincje Assam. p6łnocnv 
Bengal i Bihar. Powódź wy­
rządziła znaczne szkody na 

obszarze 4 .500 mil kwadra­
towych. W północnym Ben­
galu około 300 tysięcy osób 
ucieroiało wskutek powo· 
dzi. W stanie Bihar - oko­
ło 7 milionów, a w okręgu 
Darbhan ~a - przeszło 600 
tysięcy ludzL 

Premier Indili P. Nehru 
ogłosił apel do narodu, w 
którym wzywa do składa · 
nia datków na o~ólnokraio­
wy fundusz pomocy dla 
ofiar powodzi. We wschod ­
nim Bengalu (Paki~tanl 
wskutek oowodzi ucierpiało 
około 10 milionów ludzi. 

Po przeprowadzonym w nie 
dzielę głosowaniu, w którym 
90,7 proc. pracowników wypo­
wiedziało ' sie za kontynuowa-1 
niem strajku, kierownict.wo 
KPD w Hamburgu w:vdało u­
lotkę; w której wzywa straj­
kujących i całą ludność Ham­
burga do użycia wszys·tktch 
środków walki związkowej, a­
by zmusić magistrat Hambur­
ga do uczynienia zadość: żąda­
niom strajkujących. 

Z »Expressem« 
do Lublina 

Pod łym hasłem organf­
suje redakc.ta ~l:.6dzkiego 

Expressu" wraz a „Orbi· 
sem• 

wycieczkę 
połączon~ ze ogwiedzenłem 

miasta i wys'-WJ' rolni­
czej. 

WYJ..\ZD H bm. około 
godz. 23. 

POWROT 16 bm. okolo 
godz. !i. 

KOSZT 67 słoły~b s 
przejazdem w obie skony 

i wri:vwłenłem. 

Zapisy indvwidualne 
zbiorowe przyjmuje .or. 
bis". aL Piotrkowska 68. 
sekrJa turystyczna.. 
wszyscy CZYTELNICY 

„EXPRESSU" 

SPOTYKAJ '\ ~U~ 14 BM. 
NA wYCIECZCB DO 

LUBUNA. 

U nas już 
po żniwach 
Po wsiach terkocą 
młocarnie a drogami 

jadą chłopskie wozy 

ze zbożem 

dla państwa 
W pow. piotrkowskim już 

n:e ujrzysz na Polach ani 
jednego mendla. Meldunki 
naszych korespondentów :z 
soboty mówiły: „u nas już 
po żniwach" . Wojewódzki 
Zarząd Rolnictwa &twier­
dza, że do dnia 7 bm. zwóz­
ka zbóż kłosowych w na­
szym województwie zos.ta· 
ła wyk<>nana w 97 proc. 
Można więc prz.yjąć, że w 
dniu dzisiejszym reszta zbo­
ża znajdz.ie s:ę w stodołach 
i w stertach. 

A więc istotnie już po żni 
wach! 

Natomiast coraz donośniej 
rozlega s-ię w terenie terkot 
wszystkich typów młocarni. 
Młócą PGR, młócą spół­
dz.ieln:e produkcyjne, młócą 
chłopskie gro:nady. 

I zboże z każdym dniem 
coraz obficiej napływa do 
gminnych punktów skupu. 
Z godziny na godzi'llę pęcz­

nieją magazyny GS, coraz 
wyżej napełniają się elewa­
tory państwowe. 

W pow. raws.ko·mazowiec 
kim dotychczas najlepiej 
przebiega ·planowy s-kup 
zboża w gm Marianów, 
gdyż 10 gromad zorganizo­
wało już tam manifestacyj· 
ne dostawy. W sobotę przed 
gm inny punkt skupu zaje­
chało 18 wozów z grom. 
Babsk z 6 tonami zboża. Kil 
kunastu chłopow teJ groma­
dy wywiązało się całkowicie 
ze śwego obowiązku wobec 
państwa. 

W gm. Rogów (Pow. brze­
zińs-1<i) pięknie popisali się 
chłopi z Kołacina, którzy 
13 ton zboża przywieźli na 
20 wozach oraz na samocho· 
dzie ciężarowym i na przy· 
czepie traktorowej. 

Na pięrwszym wozie je· 
chała miejscowa orkiestra, 
która nie przestawała grać 
przez całą drogę. Odświętnie 
z;aś ubr:ani chłoPi wznosili 
okrzyki na cześć państwa, 
partii t sojuszu Tobotqiczo· 
chłopskiego. Wielu z nich 
wywiązała się w 100 proc. 
z planowego skupu. 

Na pcdkreślenie zasługu­
je sprawność pracowników 
punktu skupu. w Rogowie, 
którzy w ciągu godziny upo 
rali się z ważeniem i odebra 
niem 11boża. 
Również w sobotę ten sam 

punkt skupu przyjął 3 tońy 
zboża od. chłopów z grom. 
Marianów. 

NajwiękSZ'e jednak z do­
staw manifestacyjnych w 
ub. sobotę ·odbyły się w Wi­
dzewie (Wielka Łódź) i w 
Brudzicach (pow. radom­
szczański). 

Chłopi z Widzewa w licz· 
bie 42 dostarczyli bowiem 
na punkt skupu 21,5 tony 
zboża, a 51 chłopów z Bru­
dzie - ponad 18 ton. 

W pow. brzezińskim w 
ub. sobotę manifestacyjne 
dostawy zorganizowały gro­
mady Besiekierz Rudzki i 
Małecz oraz spółdzielnia 
produkcyjna w T,rmianae. 



PO RAZ DRUGI WYKONAŁ 
ZADANIA P L ANU 6-LETNIEGO 

Zboże 
dla państwa 

Wśród setek chłopów z woj. 
łódzkiego , którzy manifesta­
cyjnle do$'tawiają zboże do 
punktów skupu, n ie zabra­
kło spółdzielców z Olecho-

Czy Mendes-France otrzvma 

votum 7aufania? 

Mimo poważnych sprzeciw6w 
Załoga Grudziądzkich ZaRI<. 

dów Pt·zemysłu Gumowep;o prze 
tywala <>~tam o niecodzienną u­
roczystość. Przo<iujący przykra 
wacz maszynowy Alojzy Wa 
dzitiski po raz drugi wyko11ai 
przypactajf\re nart 7AJ.d<rni.:. prze 
widziane normą 6- letnlą - od­
da.ląc cto dalszej prndukcll v•y · 
krojoną przez ,.;ieb:e parę ze· 
lówek - osta tn ią w Jel(o ;r·u· 
giej 6-latce. Po raz p'erw.;zy 
zadania Planu 6- lel n'ego wvKo 
nat \Vadziński 22 l!pca 19.32 r . 

. wa i chłopów gospodaruJą­
cych indywidualn ie na te­
·enie Dzielnicowej RN Wi­

dzew. 

parlamentu' 1 społeczeństwa 
premier francuski żąda 

specjalnych pełnomocnictw 

ZABYTKOWY ZEGAR Z KO'ZIOt.-
KAMI BUDZI ZAINTERESOWA- z ~ ' t" ' d 

NIE TYSI EC Y MIF.:SZ KANCOW au,ama par li I rzą u 

Na zdjęciu: wozy ze zbożem 
ciągną ulica Obro11ców Sta­

lingradu w Łodzi. 

Yof. A. J'oselewicz 

nie wolno nam zawieść„ . . 

_PARY:t (PAP). - We fran~u- Komisja finansowa Zgroma 
sl<1m Zqromadzm:u Nal'Odowvm . . 
za1<ońc:z:yła s ę debata nad pl'O- dzenia Narodowego w cz.asie 
Jel<tem ustawy o ud.z:ele11!u rzą- wstępnej dyskusji nad projek­
d~i " „sp•cJalnyc_h pełn°"!''c- tern u.stawy o udzieleniu rzą-. 
n.ctw . w dz edzt.nie •konom .c:z- dowi ,spe„jalnych pełnomoc-. 
ne) i frnansowe). Rząd MenclGG- . ,; - . 
Fram:e'a domaqa s!e udzl&len a m<:tw domagała S ię natych-

POZNANIA ~~~~~~~~~~~~~~~-·~~~~~~~~~~~--~~ 

mu tych pi!łrnimocnlctw dla z~ea-, miastowej podwy:Zlki pła-c I roz 
liz;awan ~.a proqramu nazwaneqo 5zerzooia handlu ze w~ystki· 
ofa:jaln1e ,,proqramem r6wnowa- · k · · 

Co<faiennic w południe n.11 Sta 
r vm lłynku w Poznanht . p"z<'rl 
p-maohem odhu<:lowanego zab~· t 
kowego ratuf'ut. vitrzym ują i;t( 
tysi;:ice przechod niów. Szczegó. 
nie du7..o Jest t u mtoctzieżv l 
d zieci. Gdy na ratu•zow~'m ·ze 
garze bi.le g<>rl?ina 12 . na fMn· 
towe.f wieżyczce gmach u, lu? 

Kędzierzyn po 
Prezyd·um Rządu 

uchwale. 
Qi finansowa-). ro~wo)u eko-no- mi . raJam1. . 
mlczneqo 1 postępu s.połeczneqo". Wielu deputowanycn z.apro-

.w pr°'ram e_ tym rzqd zat><>- testowało przeciwko udziele„ 
Wl4!da, re. dz:~ki „scec:JalJ'ym niu rządowi ,.specjalnych peł-

nad zegarem. otwierają się 111 "' KĘDZIERZYN (PAP) _ na pokł d · T . f · talnwe drzw!czk! i wysuwalą olt;) . · . .s a a J ą. ego_ zau <"Dla 
z nich poruszane si:>ecjal'1.ym Uchwała Prezydium Rządu , n ie wolno nam zawieść. Ter­
merhan._'zmem dwa srebrz_ys.re 

1 
P?<Lnosząca_ kędzi erzyński kom m iny włączania do ruchu po­

koz1ołk1. . Na'>lępn1e koz10"<1 bmat chem1c.zny do rzędu d;ru- szczególnych inwestycji za-
~~~.a~~~~k~~t~~ ~~.;::~-nv:Of'~~~'. g ie; - obok Huty im. Lenina twierdzone uchwałą muszą 
kami i 'cofają się z powrotem - budowy ogólnonarodowej, stać się dla nas żelaznym pra­
do wnętrza wieży. wywołała głęboką rado§ć i du- wem w pracy. Koncentrujemy 

Ratuszowy Zil~ar z koziolka mę wśród budowniczyc h i za- obecnie swoje · w ysilki na 
1111 J~f't dumą mies7.kańców Po- !ogi p r odukcyjnej „Kędzierzy- dwóch frontach - na szybkim 
znam-'\. Tradycje Jego urucho- " pod . . . „ 
m'enia sięgają końca xvm wie na · . . . mes1~1'-! p~odukcJ1 urucho 
ku. Zntszozonv w C7A.>le działan „Uchwała rządu - powie- m1onego JUZ ciągu azotowego 
wojennych. został on zrekm1 dział w rozmowie z przedsta- i na zapewnieniu planowego 
iotruowany duzy~ naktader:i p_ra wicielem PAP naczelnv inży- oddania do rozruchu w paż-
cy i:rrupy poznansklch inzv"l •e· · k . ·. ·, · · · · rów-mechaników oraz zegarmi· mer ombmatu kędz1erzyn- dz1ern1ku br. urządzen drug1e-
str zów. skiego - Konstanty. Laidle.r go etapu budowy naszego kom 

- jest dowodem wielkiego za- binatu". 
ufania, jakie partia i rząd w Centralne zadanie budowni-

czych dziesiątków i setek dal~ 

Około 40.000 pasażerów dziennie 
jeździ „na gapę" 

szych obiektów wielkiego kom 
binatu - to zabezpieczenie ter 
minowego oddania do rozru­
chu w pa:źid.z ierniku br. obiek­
tów wchodzących w skład 
II etapu fabryki azotowej. 

Roboty murarskie, betoniar 
skie, ciesielskie i tynka.rs k ie 
są już w zasad-z.ie całkowicie 
zakończ.one. Trwa montaż jed 
nostek produkcyjnych. któ­
rych uruchomienie podwoi o­
becną produkcję Kędzierzyna . 

ł9dzkimi tramwajami 
, . o czym mow1ono 

na Najpomyślniej ksz,tałtuj e 11aradzie w MPK się tempo robót na p ierwszym 
z 4 wielkich wydziałów pro­

dzi.ałach przedsiębiorstwa , duk~jnych kombina tu - na 
zwłaszcza w warsztatach re- wydziale gazowym. Zakońcw-

W czoraj odbyła się konfe­
rencja partyjno- ekonomiczna 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego w Łod zi, 
poświęcona wzmożeniu walk i 
o obniżkę kosztów własnych. 
Udział wzięli w niej m. in .: 
d yrektor Centr . Zarz. P rzeds. 
i Urz. K om. - Ryszard Ob.­
sek, dy rektor Departamentu 
Technik i Min. Gosp. Komu­
naln ej Obran iak, przedstaw i 
ciel KŁ PZPR S ikorski oraz 
przedstawiciele m iej sk ich 
przedsiębiorstw komun ika cyj 
n ych z większych m iasi kra­
ju. 

W obszernym referacie 
d yrektor MPK Wawrzyński 
wskazał na duże rezerwy o­
szczędnościowe, j ak ie tkwią 
j eszcze w poszczególnych wy 

Przed walką 
o tytuł 
najlepszego 
rybaka w Polsce 

WARSZAWA (PAP). - Zło 
wić na zwykłą gruntową węd­
kę kilkuk ilogramowego szczu­
p aka - to w ielk i sukce.s dla 
każdego rybaka-amatorn. Za 
t aki wyczyn na organ izowa­
nych corocznie p rzez P olsk i 
Związek Wędkarski zawodach 
ogólnokr ajowych można otrzy 
mać 20 punktów i dzięki temu 
p retendowaó do tytułu na jlep­
szego rybaka w P olsce. Możl i ­
wości t akie ma każdy ze 100 
t ys. rybaków zrzeszonych w 
P ZW. 

Ogólnokr ajow y konkurs ry­
baków-a ma torów rozipocznie 
się 12 września w Dziekano­
w ie i obejmie dw ie zasadnicze 
k onkurencj e. P ierwsza z n ich 
- to zawody spinningowe, po­
l egajace na ~-zutach do celu i 
na odległość 30-gramowym cię 
ż.arkiem. Zwycięzcą w d rugie j 
k onkurencji zawodów będzie 
ten. kto n a pewnych wyzna­
czonych odcinkach wodnych 
w określonym czasie złowi na 
wędk~ gruntową zwykłą lub 
żywcówkę - największą ilość 
r vb. 

mon~h, służbie ruchu, 
t ransporcie, zaopatrzeniu itp. 

W r. 1952 łódzkie tramwa­
je przewiozły 333 972 OOO pa­
sażerów, w roku ubiegłym 
334 542 OOO, zaś plan na rok 

Egipt zwiększa 
d1ł·ukrołnie 

bieżący przewiduje dalS'ly • 
wzrost przewozów o 0,3 proc. swą a rm1ę 

Dziennie tramwa.je łódzk ie 
przewożą około miliona lu- PARYZ (PAP). - z Kairu do­
dzi, z tego jednak około 40 
t ys. jedzie bez biletu, korzy 
staj ąc z tłoku w godzinach 
n ajwiek szego nasiilenia ru­
chu. Stanowi to pokażny u­
szczerbek w dochodach przed 
s iębiorstwa. 

Opierając się na doświad­
czeniach z okresów poprzed­
nich, zmieniono w br. roz­
kład jazdy tramwajów w ce­
lu pełnego zaspokojenia po­
trzeb ludności. Jednocześnie 

nosz~ że władze egipskie posta­
now!Jy w ciągu roku zwięk!zyć 

dwukrotnie stan liczebny armil 
eglpskleJ. .Jak podaje dziennik 
„Akbbar el Yaum", rząd egipski 
postanowil zreorganizować oddzia­
ły tzw. gwardii narodowej, która 
będzie przekształcona w „armię 

terytorialną". W każdej wsi egip­
skiej będzie zorganizowany obóz 
wojskowy, w którym będą sz)<o­
leni żołnierze armil terytorialnej. 

w godzinach małego ruchu I 
wycofano zbędne pociągi, a I m AIR. poza tym do m inimum zmniej ~ 
szono godziny nadliczbowe ~ ..... 
wśród pra cowników umysło- ~ • I 
wych i fizycznych. -------·------

We współzawodnictwie pra amerykan' ski' eh cy uczestniczy obecnie w 
MPK 96,3 proc. załogi, pod­
czas gdy w r. ll~51 brało w 
nim udziiał tylko 69 proc. pra 
cowników. 
Osrezędniejsza gospodar ka 

materiałowa w warsz;tata<:h 
naprawczych, w 'remizach 
t ramwajowych, oszczędność 
prądu, gazu, węgla i wody 
oraz r acjonalne użycie tran­
spor tu - oto gdzie p racow­
n icy MPK moga zaoszczędziić 
j eszcze wiele złotówek. 

Popieranie ruchu racjona­
l izatorsk iego i nowatorsk ie­
go przyczyni się również do 
wygospodarowania znacz­
n ych oszczędności i uspraw­
n ienia komunikacji tramwa­
jowej. Wiele błędów jest jesz 
cze do na pr awienia, znaczne 
sumy mogą _być jeszcze w y­
gospoda rowane przez wszyst 
k i-eh bez wyjątku prace>wni­
ków MPK. 

Po r eferacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której 
wzięło udział kilkudziesięc iu 
mówców. Obrady trwały do 
późnych godzin wieczornych. 

Sk. 

Gdy mlodzieniec amerykań­
ski rozpoczyna slużbę wojsko­
wą, dowództwo wręcza mu u­
roczyście dwa symboliczne po 
darunki. Pierwszy podarunek 
- od prezydenta - to książ­
ka do nabożeństwa, drugi -
od dowództwa sił zbrojnych 
USA - to broszu a pt. „ Ar· 
mia Stanów Zjednoczonych wi 
ta cię w swoich szeregach". 
Na pierwszej stronie tej bro­
szury widnieje zdanie: „Uczyć 
cię będą, jak stać się bezlito­
snym, wykwalifikowanym za­
bó3cą". 

Oka.zuje się jednak, że te po 
darunki są coraz mniej atrak­
cyjne dla młodych Ameryka­
nów. Najwidoczniej, n i e bar­
dzo ich pociąga zawód bezli­
tosnego, wykwal i fikowanego 
:zabójcy - choć mają oni też w 
swych plecakach Ewan gelie ja 
ko rękojmię odpuszczenia grze 
chów. Nawet rajbardziej lek­
komyślni mlouzi Ameryka11ie 
zaczynają zdawać sobie spra­
wę, że oprócz tych dwóch po­
darunków bardzo łatwo dostać 
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pełnomocn .ct-wom" do-prowadzi . , ' : ·. 
do „zmniejsze-n a nieproduktyw- nomoo111clw' . pon iewaz są one 
nych wyddłków" ora.z po<pler-;rt sprzeczne z konstytucją. Spra­
będzi<> inwestv<-1• prywatne L waz.dawca komisji finansowej 
wzrost produlccl · Zgromadzenia N arodowego 

no tu już całkowicie montaż 
IV gazogeneratora. 

W. wieży granulacyjnej, w 
urządzeniach którzj otrzymu­
je się już gotowy produkt -
saletrzak granulowany, ekipy 
budowlane przeprowadzają o­
becnie wymurówkę wnętrza 
wieży, rozpoczyna się już rów 
nież montaż urządzeń górnej 

Program Mertdes-Fr.ance ''1 Bara.nge oświadczył, że ,,spe-
spotikał się z ostrą krytyką, cj.a!ne pełnomocni ctwa" , któ­
ponieważ nie przew:duje pod- rych domaga się szef rządu, 
wyżki płac. „nie mają preceden.su w hi­

Jacques Duclos przypomniał storii Francji od chwili wy~ 
w czas:e debaty, że realne pła- zwalen ia". 

części wieży. 
ce robotników są obeonie o 50 DeputoW3ni z.głosili wiele 
proc. nii..sze niż w 1938 r. poprawek d-0 rządowego pro­

---------------- ---------- jektu u~tawv. 

P d • • Jlłk już poda.wal śmy, 7 bm. na 0 po plSaOJU Uffi0WY pos:edz...,\u lqromadzen ia Na.-'.l-

w 
doweqo Mendes-Fr'!nce wys.'..lnął . . a , sk. . ft kwe-sti ę zaufania dla rządu, <io. sprawie Jr n 1e1 na y maqa)ąc s it uchwalenia proje-ctu 

Jak donos.I prasa, r-ząd Zahedieqo pod.p sał umowę z mlł(izy· 
narodowym konsorcjum 'w sprawie eksplo.atacll lrańs\c ,ej 
nafty. Umowa została podplsana w W)'Tlil<u nacls·ku wywle-ra­
neqo na Iran or-zez USA, któr-e podjęły st „p<>średnlctwa" w 
z.atarqu m:ędzy fl<sploatuJącym do niedawna trańs4tą naftę bry­
tyjskim monop<>I~ AIOC, a rządem irańskim. W efel«:i• 
„pośrednictwa" ął~<> decydujący w międzynarodowym kon.sor· 

c:jum zyskały naftowe monopole amerykański„ 

Rys. J. Ganra 
- Jak widzisz, kochany BrytyJMyku, trzymasz naftę 

Dary df a 

poborowych 
i trzeci - drewniany krzyż na 
obcej ziemi. 

kach doświadczalnych". W cią 
gu określonego czasu będzie 
się ich karmić produktami, 
poddanymi dzialaniu. promieni 
atomowych. Reed poinformo­
wał, że tymi „krótikami do­
świadczalnymi" będzie 12 mlo 
dych ludzi, uchylających się 
od służby wojskowej. Doświad 
czenia zaś mają na celu ..usta­
lenie, czy ludzie mogą spoży• 
wać bez szkody dla. zdrowia. 
mięso i warzywa, poddane 
działaniu tych promieni. _ _ 

Wfród mlodzieży amerykań· 
skiej służba wojskowa. staje 
się cor az bardziej niepopular­
na. Pentagon (Ministerstwo 
Wojny) bije na alarm: opornie Doświadczenła przeprowa­
i dzie rekru tacja do szkól woj- dzać będzie 94 ekspertów woj 
skowych. W armii obserwuJe skowych i cywilnych, pod k.on 
się coraz więcej wypadków de trolą wojskowej slu.żby sani­
zercji, poborowi nie zgłaszają tarnej. 
się na komisje... Tak w i ec mlocf,y Jankes ma 

I oto ci, którzy obdarzają przed sobq niezbyt wielki „do 
Ewangelią przyszlych wykwa browolny" wybór: albo stać 
lifikowanych zabójców, wy- się wykwalifikow nym . najem 
myślili nowy podarunek - nym zabójcq i mięsem armat­
przeznaczo11y specjalnie dla nim, albo też - królikiem do­
mlodycli Amerykanów, uchyla świadczalnym. 
jąc11ch się ?d słu_żby wojsko- Utrzymane w suchym, rze-
we3. Agenc1a United Press z . d · · · u · 

lk ·t b ' ktyw·zmem czowym tonie oniesteme nt 
ca owi ym ? ie 1 

. ted Press jest po prostu po-
pod~la następu3qcą tnformac3ę tworne w swym cyniźmie. Jed 
z m:asta J?enver: nakże nie zdziwiło ono n i kogo 

Kierownik wydzłalu do w Stanach Zjednoczonych. Bo 
SJ?r aw werbunkowych w sta-j i cóż je~cze „amer-ykańska de 
me_ Colorad?, Howar~ Reed, ~- mokrac.ja" może da.ć do wy­
świadczył, ze w szpitalu wo1· boru wstępu;ącem-u w zycie 
skowym w Denver przeprowa . k .„ 
dzi się tej jesieni specjalne ba młodem~ czlowie owi. 
dania na lZ .,.tu.dzkicb. kr•.) · J. CZAPł..YGlN. 

usta·wy o „s.pec)alnych pełncm:x:­
nictwach" oraz odrzucenia zmian 
I popraweł<. Głosowa„ e nad vc­
tum zaufania odbędzie się dz ś. 

fakty Liczby i 
których można 
się dowiedzieć 
na wystawie 

w l\loskwie 
N.a pola<'h kok:hozów i 

soW'Chozów Związku Ra­
dzieckiego pra<:uje obe=le 
1.260 tys. t.rnktorów, 326 
tys. kombajnów, 370 tys. 
i;amochodów ciężarowych. ... „ * 

W roku ubiegłym zak>gi 
zakładów przemysłowych · 
ZSRR dostarczyły roln '. ­
ctiwu 139 tys. traktorów (o 
mocy 15 KM każdy), 18 tys. 
traktorów do uprawy rci­
ślin okopowych, 41 tys. 
kombajnów do sprzętu 
zbóż, 69 tys. samochoctow 
c~ężarowych i pona<l 2 mi­
liony innych maszyn i na~ 
rzędzi rolniczych. 

W najbliższych trzech 
lafach rolnictwo radziecki'=! 
otrzyma jeszcze 500 tys. no­
WYCh traktorów (o sile 15 
KM każdy) i 250 tys. trak­
t.or.ów do uprawy okopo -
wych. 

* * * 
W ZSRR zmechanizowano 

w blisko w 100 proc. orkę 
j~ien.ną, a siew ozimin -
w 93 proc. Przy pomocy 
kombaj.nów zbiera się 77 
proc. wszystkich :z.bóź. 
Budżet państwowy ZSRR 

na rok bieżący przewiduje 
na rmwój ośrodków ma­
szynowo-tr.aktorowvch 3Q.'3 
milia.rda rubli , czyli o 10.2 
mil'ia.roa rubli więcej niż 
w roku ubiegłym. 

* * * W roku akademidkim 
1954-1955 skierufo s ię do 
ośrodków maszynowo-trail:­
torowych 6,5 tvs. inżynie­
rów i innych absolwentów 
wYŻSzych uczelni. ' W 802 
szkołach tego typu ksztak:i 
się 301 tys. osób. W najbli ż 
szych trzech lat;:ich powsta 
nie jeszcze 300 nowych 
szkół merhani:z.acii. 

* * * W 1953 r . dochody kołcho-
zów wzrosły 2,4 raza w po­
równaniu z r. 1940. Fun­
dusz niepodzielny zw:ek­
szyl się w tym okresie 2,5 
raza. 

* „ „ 
Pogłowie bydła w kołcho 

zach i sowchozach wz.roslo 
w 1953 r . o 1.375 tvs. sztuk, 
owiec i kóz - o 2.690 ty s„ 
świń - o 6.130 tys. 

Stworzenie w każ.dym kol 
chozie trwałej bazy paszo­
wej stało się podstavrcWYm 
czynnikiem rozwoju hodow 
li bydła i wzrostu jeg<' pro­
duktywnośd. 



„ 

Wielcy artyści Małego Teatru Co dała konferencja partyjno-ekonomiczna 

załogi Zakładu „A'' ZPB 1m. Stalina 
Umiłowanie teatru 

Nawet w najlepszej fabryce jest u was bardzo wielkie. 
O tym przekonaliśmy się na 
każdym przedstawieniu w 
Polsc~ . . A _cie.;zy na~ to tym kryj•ą Się poważne 
bardzie], ze przec1ez naszym 

możliwości 
własnych oręże1?1• którym J?OŻ~my zdo obn1"z" en1"a koszto" W 

bywac publlcznosc, 1est tyl-
ko słowo mowa. O wiele to 
trudn:ejsze zadanie, niż na 
przykład dla tancerza czy 
tpiew.ak.a. A jednak wszę­
d zie aplauz publ 1cznośc 1 był 
tak gorący i serdeczny, że 
nas, którzy występujemy 
przecież nie po raz pierw­
szy, nawet onieśmielał.„ 

750 wniosków złożyła zało 
!IJ:a Zakładu „A" ZPB im. 
Stalina w okresie przygoto­
wań do konferencji partyj­
no - ekonomicznej. Wnioski 
te dotyc:.qły najrozmaitszych 
spraw: polepszen ia organiza 
cji pracy, drobnych i w i ęk­
szych usprawnień, podwyż­
szenia jakości wyrobów, 
zmniejszenia ilości odpad. 
ków i braków, zwiększenia 
bezpieczeństwa i h :gieny prd 
cy. 

- W Łodzi z pewnosc1ą 
nie będzie on mniejszy niż 
w innych miastach. 

. f - Bardzo nas to cieszy, to 
też pozwólcie, że za waszym 
pośrednictwem serdecznie 
pozdrowię łódzką publi­
czność w imieniu naszego 

Taka !!ość złożonych 
wnioo;\.-ńw najlepiej świadczy 
o zainteresowaniu całej za­
łogi sprawą obniżki ko~;ztów 

zespołu. 
W., K. 

Łód~ teatralna przeżywa 
swo1e wielk1e dni. Moskiew 
skl l'ea ·.r lY..ały, Gdznaczony 
Orderem Leruna przybył na 
gościnne występy do nasze­
go miaBta. 

Drodzy 'ltasi przyjaciele 
czytelnicy „Łódzkiego Exprsssu"! 

Pozwólcie przekazać Wam najserdeczniejsze pozdrowienia 
od moskiewskiej społeczności teatralnej i wyrazić przekona­

ie, że gościnne występy najstarszego rosyjskiego Teatru 
Malego przyczynią się do jeszcze większego poglębienia 
przyjaźni między wielkimi narodami radzieckimi i polskim. 

Z budowy Pałacu Kultury 

W6zyscy miłośnicy teatru 
;iuż od kilk1.1 dni przygoto-

ludowy artysta ZSRR 
MICHAL ŻAROW 

szych m iast, pełno ruchu, 
gwaru. Poznań według mnie 
nieco przypomina Kraków„. 

wują się do uczty artystycz ---------------­
nej, jaka czeka Ich w czasie decznej, pełne; bezpośre­
przedstawień słynnego tea- dniości atmosferze. 
t <.l. 

- Nasze wrażenia z Pol­
W poniedziałek już od go ski? Na to brak słów. Jesz­

dziny 8 na peronie Dworca 
Kaliskiego zebrał się pokaż- cze przed przyjazdem do 

Warszawy uprzedzano nas o 
ny tłum ludzi. Widzimy zna ogromie dokonanych tam 
nych aktorów teatrów łódz-
kich. delegacje z zakładów prac. Ale to, cośmy ujrzeli 
pracy, przedstawicieli_ władz na własne oczy, przeszło na 
naszego miasta. sz.e oczekiwan1a. P<:l prostu 

byliśmy olśnieni tym roz-
Panuje atm<:lSiera oczek.i- machem, tym pięknem, któ­

wania. Wreszcie nadjeżdża re ceC"hują waszą stolicę„. 
pociąg z Poznania wiozący _ Te slow.a ucieszą kaźde 
artystów moskiews.i!:ich. Jesz go Palaka, bo kochamy to 
cze puę chwil i mili goście miasto szczególną miłością. 
wychodzą z wagonów na pe A jak wam się podobały in 
ron. ne miasta? 

W seróecznych słowach - Z tych, które oglądaliś 
wita ich wiceprzewodniczący my, każde ·ma swój cllarak­
Prez. RN Edward Wróblew- ter i podoba się na swój spo 
ski, a w imieniu artystów - sób. l{raków na przykład uj 
moskiewskich przemawia dy ·muJe swoim cichym, jakby 
rektor Teatru Małego, Mi- dostojnym życiem. Stalino­
chał Cariaw - laureat Na- gród jest jego kontrastem. 
grody Stalinowskiej, ludo- Tam, jak w większości na­
wy artysta ZSRR. Prze-

- A Łódź? Rozumiede 
chyba, że na tej odpowiedzi 
wiele nam zależy„. 

- Nie wiem tylko. czy 
trafię w sedno, bo przecież 
przed chwilą dopiero przy­
byłem d<:l tego miasta, a Jes 
tern tu Po raz pierwszy. W 
ogóle w Polsce jestem ~raz 
p ierwszy. Ale z tego, co już 
w waszym mieście widzia­
łem, mogę wywnio.sJrnwać, 
że życie w nim podobne jak w 
Stalinogrodzie. Ten sam roz 
b iegany tłum, ten sam ruch 
na ullcy, tempo ..• 

- A wieczorem, na przed 
stawieniu, poznacie bliżej 
ludzi tego miasta. Zobaczy 
c ie, jak ·nasza publiczność 
gości teatr, jak szczególnie 
gorąco przyjmuje artystów 
radzieckich. 

kazuje on serdeczne po­
zdrowienia dla mieszkań­
ców Łodzi wyraża prze­
konanie, 1z wizyta Tea­
tru Małego przyczyni się do 

Zam eszic:zamy artykuł Jedne<io 
z uczesbni~ów wycie-c:Zlki dzienni· 
karzy zaqran 'crnych do Pols',1. 
Autorem jest redaktor pisma 
„Freie Welt" - Heilllz Ste.m. 

jeszcze większego pogłębie- &TASZA niewielka delegacja - pię-
nia przyjaźni polsko.radziec l' ciu dziennikarzy z krajów demo-

Niezapomniane 
wrażenia 

kiej. kracji ludowej - przebywa od dwóch 
Po tym oficjalnym, ale tygodni w Polsce Ludowej i zbliża tywą planowany jest ten przepiękny 

jakże serdecznym wstępie się do kresu swojej podróży. Dwa ty ogród! Z jakim zapałem i entuzjaz-
łodziame wręc~ją gosc1om godnie, to krótki okres czasu _ za mem pomaga cała ludność przy jego 
kwiaty, zaw;ązują się pierw krótki wydawałoby 5ię, by poznać zakładaniu! Przejeżdżaliśmy w po-
sze ?rzyjaclelskie rozmowy, jakiś naród ' kraj. A jednak odnieśliś bliżu parku obok kilku szkółek drze-
okrzyki powitania przypi·e- my miedzy Odrą i Bugiem bardzo sil wnych. w ktorych tysiące drzewek, z 
czętowu)ą serdeczne uścis- ne wrażenia, które zdobyły n.ąsze ser m:łością zasadzonych przez dzieci 
ki dłoni. ca dla miłującego p<'kój 1 pracowite- szkolne i dobrowolnych pomocn!kÓ'\'1', 

Wiera Paszennaja, słynna go narodu p<'bkiego i które skiłaniają spełn;a swoje jedyne zadanie, takie 
odtwórczym toli Wassy w nas do podJęcia po powrocie do Nie- samo. jak wszystko w P<>lsce Ludo-
dramacie Gorkiego, mówi do miec jeszcze intensywniejszej dzia- wej: rośnie, aby stać się wielkimi i 
młodef łodziank\, która wrę łalności dla przyjaźni polsko - nie- s i;nymi. 
czając jej kwiaty szczerze mieckiej. Drugim wrażeniell", nasuwającym 
żałowała, że n:e umie po ro się w czasie podróży po Polsce, jest 
svisku f nie może jej złożyć 1 Naj~:lniej;;ze wrażenie zrobił na głębokie uczucie, z Jakim każdv naj 
życzeń w ojczystym języku: mnie fanta.styczny rozmach, z jakim drobmejszy szczegół wielkiei budo-
- To nic, kochana, Miważ- podejmowana i wykonywana ;est roz wy jest przemyślany - cecha narodo 
niejsze. że życzenia są z ser- budowa nowej Polski, rozbudowa, w wa, którą widzi się wszedz1-o i na każ 
ca. My się i tak rozumie- której biorą udz'.ał wszyscy bez WY- dym kroku. Troskhwe pielęgnowanie 
my_. jątku. W Berlinie mamy Aleję Stali- dziedzictwa kulturalnego. nie do po-
Wyglądało tak, jakby na na, przy budowie kt.Orej bierze udział myślenia bez współdziałania najsz,er-

peronie witano kogoś bliskie cała ludność NRD i z której jesteś- s?:vch mas ludowych. jest dla nas z 
go. kto wrócił z dalekiej po my ogr omnie dumni. Ale Warszawa NRD wzorem tego do czego my sa-
dróży. - to w oczach berlińczyka miasto mi dążymy. Przeżvliśmy to najsilniej, 

setek Alei Stahna. My budujemy w stojac pełni zdumienia i podziwu 
Ale czas kończyć. Goście Dreźnie, L ipsku, Rost(lcku i mnych przed zrekonstruowanymi domami 

cy, potrafi ze swojej ciężkiej, ale też 
pełne; walki i chwały przeszłości czer 
pać siłę do n-Owej budowy i do no­
wego życia! 

Cała budowa minęłaby się jednak 
ze swoją myślą przewodnią, gdyby 
jej ostatecznym celem nie była prze­
miana ludzi, którzy na gruzach pań­
stwa Piłsudskiego ; ,.Generalne; Gu 
berni". tworzą nową Polskę. Dlatego 
też ze- wszystk1ch wrażeń najsilniej­
szym i najważnjejszym było wraże­
nie, jakie wywarli na nas ludzie, z 
którymi stykaliś,ny s!ę w naszej po­
dróży. W hucie ,.Pokój" poznaliśmy 
55-letniego Jana Glaglę. który od 40 
lat pracuje w hucie. Walcował surów 
kę za cz.a.sów Wilhelma Il, Republiki 
We:marskiej i Hitlera. „Dziś naresz­
cie wiem, dla kogo pracuję, m ·#no­
wicie dla ludzi pracy, dla siebie sa­
mego" - powiedział nam. A w sercu 
śląska. terenu setki lat trwającego I 
nacjonalistycznego szczucia, powie­
dl'ał do nas stary polski robotnik: 
„Pozdrówcle klasę robotniczą Nie­
mieckiei RePllblild Demokratycznej, 
powiedzcie robotnikom, żeby po dru­
giej stronie Odry u.k samo walczyli 
o pokój, jak my tutaj. A wtesiy wszys 
cv robotnicy po tej 1 tamtej stronie 
bedą lepie.i żyć. wtedy wzrośnie przy 
jażń. której wszyscy pragniemy!". 

isą zmęczeni całonocną po- miastach nowe domy i bloki miesz- Starego Rynku w Warszawie. Jakaż 
dróżą. a wieczorem już kalne. Ale w Nowej Huc ie, Pyskowi inna stolica na świecie posiada podo TAKIEGO .spotl{ania n ie zapomi 
pierwsze przedstawienie. cach i innych miejscowościach widzie bny klejnot? Zobaczyliśmy to po raz na się przez całe życie. 

P 1 „ · k Stre€zczając krótko: 14 dni w Pols owoli posuwamy się w ismy, Ja· p.-; prostu spod ziemi wy- drugi w Lublinie, gdzie w dniu 22 
t „ · t · · ce Ludowej pokazało wszystkim u-s ranę wyisc1a. Przed dwor ras aJą zupełme nowe m iasta o l ipca została wykończona l przekaza -

cem czekają autokary. 100.000 i więcej mieszkańców. Wyda- r.a ludnośd nowa czP§ć odbudowane czestnikom naszej dele~acji, ja]( bar 
· · . dzo ·sprawdza się w Polsce to, co od-A w kilkanaście minut póź Je ncim się. ze w ca1ei Polsce n!e ma go, historycznego Rynku, 

. . 'd . . ani jednego miast~. ani .iedneJ' wio.s nósi się do wszystkich krajów i naro 

wła„nych produkcji. Zastoso 
wanie tych W<Szystkich 
wniosków i pomysłów da w 
drugim półroczu 1.ą~6.000 zł. 

Kwota ta powstała ze 
szczegółowych wyl i c-teń co il 
gdzie można zaoszczędzić, 
jak można pracować taniej 
i lepiej. 

I tak np. w obu przędza}. 
niach zakładu możliwe je1>t 
wykonanie planu produkcyj 
nego za II pó!rOC"Ze br. w 
102 proc. Koszty prodU:kc:ii 
z tego tytułu zmniejszą się 
o 82.000 zł . Przędzalnie mo 
gą też uzyskać o pół procent 
więcej wyprzędu niż to jest 
planowane i uzyskać w ten 
sposób 538 tysięcy zł, oszczę 
dnośc 1 . Zmmejszenie ilości· 
odpadków i pnędzy rowko­
wanej da łącznie 152.000 zł. 

Załoga tkalni, zobowiązu­
jąc się wykonać plan II pół 
rocza w 101,5 proc., podnieść 
jakość w stosunku do plano­
wanej o 1 proc., zmnie.i­
szyć ilość odpadków oraz zu 
życ;e materiałów technicz­
nych. uzyska 240.000 zł. 

Podobne zobowiązania far 
biarni i działu głównego me 
chanika przysporzą fabryce 
w Il półroczu 254.000 zł Zo 
bowiązania innych działów 
zakładu m:upeinią tę kwo~ę 
do sumy prawie milion dzie 
więćset tysięcy zł. 

Takie rezerwy wykryla do 
kładna analiza działalności 
gospodarczej fabryki, oparta 
o wnioski i pomysły ciilej 
załogi. Jeszcze raz potwier­
dziła s ię dawno znana praw 
da, że nawet w najlepszej fa 
bryce kryją się poważne re­
ierwy obniżki kosztów wła 
snych. Wykryc.e tych re­
zerw jest wlaśn i e najwięk­
szą zasługą u.logi :z.akladu 
„A•'. 

Dużą wartość przedstawia 
ją niektóre wypowiedzi w 
dyskusji na konferencJi par 
tyJn-0 - ekonomicznej. Cha­
rakterystyczne jest oświad­
czenie jednego z najlepszych 
ma1strów tkalru automatycz 
nej ob. Kaźmierczaka. 

Stwierdzając, że mimo o­
siągnięć widzi on takze j~z 
cze dużo braków w swoj.ej 
pracy, majster Kaźmierczak: 
oświadczy<: „W krótkim cza 
sie muszę doprowadzić do te 
go, że u mnie wszyscy tka„ 
cze wykonają swoje bazy". 

- Ja ani moje towarzysz 
ki z oddziału przygoto­
wawczego nie wypuścimy 

braku - oświadczyła wrze­
c1oniarka ob. Pydzyńska. -
Chciałabym, żeby wszystkie 
prządki zrozumiały tak sa­
mo Jak my, że taki będzie­
my mieli towar, tak tkacz 
zrobi, jaką my mu przędzę 
damy. 

Podcbnyc!i wypowiedzi 
było na konferencji więcej. 
Swi0adczą one o tym, jak gł<: 
hoko rozwija się poczucie 
odpowiedzialności za losy za 
kł3du wśród całej załogi. I to 
jest chyba najlepszą gwaran 
CJą, że podjęte na konferen 
cji partyjno - ekonomicznej 
zobowiązania będą w pełni 
wykonane a może nawet i 
przekroczone. 

(LES) 

me1 znaJ UJemy się wraz z Spotkaliśmy to w Gliwicach i Pys dów: że tyl'ko stary, zgniłv. i· zły u-
t ta · h 11 ki, gdzieby nie budowano. ar ys mi w a u Grand-Ho kowicach. w Zabrzu i Bytomiu. A strój społe::zny nie pozwalał narodo ft.' • 

telu. W czasie naszego pobytu w Polsce jednak byliśmy na nowo zaskoczeni wi polskiemu w przeszłości na zbu. n 8.ZOe 
Tak, to nasz ,,stary" zna dowiedzieliśm"<" się, że w Berli i zach\uyceni, jak dzieci przed choin dowanie sobie żvcia w noszano aniu, dl • 

fomy! Oglądaliśmy go w kil nie ponowni(,! otwarty został „Prater- ką, kiedy szliśmy ulicą Długą w Gdań clobrobvcie i ezcześciu. Że dz s . J, kie a posiadaczy 
kn filmach , a OSt'ltnio w garten", tradycyine miejsce rozrywek sku. Każdy dom oddycha tu przeszłoś dy naród polski pozbył się tego prze 
„Wassie Zeleznawej". Nie ma kulturalnych i wypoczynku berl iń- cią : teraźniejszością. Jest to najszczę żytego ustroju społecznego, podnosi · bl"leto' W 
wątpliwości - to Michaił czyków. Ale Prater jesc tylko małym śliwsze połączenie starej kultury i .o i ę jak olbrzym, który zerwał swo 
Zarow! parkiem z restaur~cją i niewielką nowP.go. socjalistycznego ducha, jakie je więzy . Ze wschodni sąsiad N1e-
Ujmująca, szczera twarz, scenką na wolnym powietrzu. Mię- ki<>dykolwiek widziałem! m'ec jest wielkim, wolnym i silnym na przedstaw•1en•1a 

:żywe roześmiane <:lCzy wy- dzy Stalinogrodem a Chorzowem wi p OSZANOW ANIE i mił0ść dóbr państWem, w którym <!prawuje wła-
ipłoszą wszelką nieśmiałość dzieliśmy, jak na przestrzeni 500 ha kulturaln .... c:~ narodu dżwięcza- dzę 'lud i które dlatego stale rośnie i JeałrU Mafeao 
z każdego. kto ma zamiar z powstaje park kultury i wypoczynku, ły też w starych polskich pieśniach shje się potężniejs?e. ku radości swo 6 
nim rozmawiać. Nic więc który nie ma podobnego sobie nie ludowych. śpiewanych przez zespół lu ich licznvch przvjaciół. ku żalowi Pnedstawteonla Teatru Ma!l!qo 
dziwnego, że już po konwen tylko w Polsce, ale w cał~j Europie. dowy „Mazowsze" w Lublinie. Szczę swoich nielicznych VI-rogów. roz,poczynafą si~ punktualttie o 
c .ionalnej wvmi<lnie nazwisk Z jakim rozm<ichem i daleką perspelr śliwy jest naród, który tak, jak Pola llEINZ STERN ąodz. 19· Po rozpocz~tu s.pe-1<-
rouiiowa toczvł.a filP W 6er • ..,..,._ ____________________________________ • _____________ ._..,..,._..,.__.„._„_..__.~~~~~~~~~~~ta~~~IU~d~·r71N::::-=~j~n-a~sa~l~~zost~-a.l'l-ą~z-a_m;_• 
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z wizytą w studio dubbingowym Pierwszy w Polsce elektryczny pociąg dalekobieżny 

Jak to się r~bi z Warszawy do lodzi 
żeby aktor zagraniczny d . 3 'd . .k b ki będą kursowały przez'Ża-
„mówił" po polsku? wyruszy \\T DIU paz z1ern1 a r. kowice. 

Ciemność studia rozświe­
Ha mala lampka przy 

stoliku reżysera i światelka 
umieszczone na pulpitach 
aktorów. Zapala się czerwo 
ne światlo - cisza. 

„ ... Ale Muck nie pozwom 
prowadzić wo;ny, 11ajjaśniej­
sz11 sułtanie... Bez wo3ny -
nie ma pieniędzy". 

- Pana Składanka pro­
szę . o trochę gfośniejs.:e: 
„najjaśnie3szy suita nie". 

- Uwaga, nagrywamy! 
Si~· :ę w kąciku studia 

cichutko jak trusia. Na ekra 
nie roztacza się przepych 
dworu sultańskiego. Przesu­
wa się mały Muck, za nim 
radżowie, a pośrodku śtu­
dia... stoją aktorzy ze słu­
chawkami przy uszach i wpa 
trując się w ekran powta­
rzają po ktikanaście razy 
jedno zdanie, aby później 
w'jz w kinie mtał wraże­
nie, że na bogatym wschod­
nim dworze i.udzie mówią 
po polsku. 

Kiedy wybierałem się do 
studia dubbingowego, zda­
wałem sobie sprawę, że 
kwestia podloienia polskie­
go dialogu pod film obcy 
nie jest prosta, ate okazało 
się, że jest . trudniejsza niż 
sobie wyobrażałem. 

K ierownik od.działu dub­
bingowego Tadeusz 

Cwikliński ma naprawdę 
anielską cierpliwość. Wy­
tłumaczyć Laikowi 3ak prze 
biega skompLikowany pro­
ces dubbingu, to sztuka nie 
la.da. Ponieważ jednak wie­
lu kinomanów nie bardzo 
zdaje sobie sprawę na czym 
on polega, posta.ram się choć 
w ogólnych :zarysach przed 
a ta wić „jak to stę 3e". 

A więc na. początku z 
CWF przysylają taśmy z 
wersją oryginalną oraz pel­
ny tekst dialogu. Tekst trze 
ba przetłumaczyć, a z kontr 
negatvwu, który także do­
staje studio dubbingowe ro­
bi się pierwszą kopię tzw. 
roboczą. Ta z kolei pocięta na sklejki czvli pętle stano­
wi podstawę pracy akto­
rów. Każda sklejka ma 
dlugolć 4-8 m ł zawierct 
pewną ilość tekstu, któr11 
aktorzy tta!11"1/Waja, po pol· 
aku. 

Wlaśnie otoo „najjafoiej­
szy sułtanie", to fragment 
pracy nad sklejką filmu 
produkcji NRD pt. „Przygo­
dy malego Mucka". Następ­
nie skLejki wywołuje stę i 

kopiuje po czym wybiera się 
takie, w których glos aktora 
polskiego jest zsynchronizo 
tD47ty z ruchem warg aktora 
grającego w fitmie. 

Z tych najtepsz11ch skle­
jek montuje się taśmę dźwię 
kowq dialogu, a równocześ­
nie taśmy gwarów (halas na 
ulicy, zgielk. bitwy), efektów 
(stuk położonej na stole 
książki, zamykanych drzwil 
oraz tonu (podkład muzycz-

"11'· Te trzy taśmy trzeba 
znów zsynchronizować i na­
grać na ;edną z dokladnoś­
ciq do 1/100 mm, gdyż w 
przeciwnym wypadku ktoś 
na ekranie powie „do widze­
nia" i zamknie drzwi, a 
stuk zamykanych drzwi roz 
legnie się o kitka sekund 
późnie;. 

I oto już są dwie taśmy: 
taśma z pełnym dźwiękiem 
ł taśma obrazu. Te znów 
trzeba zsynchronizować ze 
sobq i w ten sposób uzysku­
je się wersję potskq fitmu 
:agra-ii.cznego. 

Dzięki te; długiej, żmud­
nej pra.~y tf"wa;ącej 128 

dni, (nawiasem mówiąc 
skróconej obecme przez 
zespól dubbin17owy o peln4a 
lS dni) na ekrany kin wcho­
dzi film latwie;szy do przti 
swojenia dla setek tysięcy 
ludzi. Film, który ma jesz­
cze szerszą sfe.,.ę oddziały· 
toania i lepiej sluży w11cho­
toanl.u nowego człowieka. 

W ~tva;„ .dubbingowym 

caly kolektyw walczy o to, 
aby nasz widz mool oglądać 
coraz więce3 filmów w 
we,..sji polskiej. Częściowo 

osiągnięto to już dzięki za­
stosowaniu produkcji c11kli­
cznej. 

O ile dawniej · np. praco­
wano nad jednym tylko 
filmem, to obecnie wszvst­
kie działy studia są w pel'l' 
wykorzystane. W fazie przTJ 
gotowawczej, początkowe; 
jest film węgierski „Uderz 
w stól", w nagraniu wspom 
niane ;uż „Przygody małe­
go Mucka" (na ekrany film 
ten wejdzie pt. ,,Skarby 
suita.na") a w końcowym 
montażu jest zek.,.anizowa­
na sztuka A. Korniejczuka 
"W stepach Ukrainy". 

Walka o ob11iżkę kosztów 
da;e już wyniki. M. in. skró 
cono czas pracy 'Il.ad jednym 
filmem, a 1'rzy dubbingu 
filmu węgierskiego pt. 
„Wzburzyło się morze" 
osiągnięto dużą obni:Hce 
kosztów dzięki zaangażowa­
niu tylko 48 uniwersalnych 
aktorów, którzy odtwana­
ją głosowo 120 postaci wy­
stępujących w filmie. 

* * * 
W studio zapłonęło świa­

tło. Wykorzy.~tując chwilo­
wq przerwę, w czasie której 
przy pulpitach stajq inni 
aktorzv, a reżyser Irena 
Iberle ma chwilę czasu na 
zapalenie papierosa, wymy­
kam się cichaczem. 

Kiedy wyszedłem na za­
laną sterpnio>.nym słońcem 
ulicę, pomyślalem jak mało 
ludzi wie cokolwiek o trud­
nej, a tak wai11ej pracy 
studia dubbingowego ... 

HENRYK WALENDA 

Golone„ .~trzvżone 

W Justynowie dwóch ma­
łych chłopców bawiło 
się nieopodal toru pił­

ką. Ojciec, który. przyglądał 
się zabawie Synków, ani się 
spostrzegł. gdy w pewnej 
chwili dwaj malcy porzucili 
grę i popędzili w stronę sta­
cjL 

- Tatusiu! Tatusiu! 
wołali z dala. - Chodź. zo­
baczysz, jaki dziwny pociąg 
do nas przyjechał!... Co ci 
ludzie robią tam na dachu 
wagonów. a co tamci dwaj 
przykręcają na słupach? 

- To pociąg techniczny -
a ci ludzie zakładają druty 
na słupach, którymi popły­
nie prąd . Już za kilka ty­
godni będą tędy jeździły po­
ciągi elektryczne - obiaśnił 
ciekawskich malców ojciec. 

1.400 SŁUPOW NA TRASIE 

Na odcinku Koluszki -
Łódź obok robót ziemnych 
przy torowiskach i peronach 
pracuje obecnie stale 6 po­
ciągów montażowych Przed­
siębiorstwa Kolejowych Ro­
bót Elektryfikacyjnych. 

Ponad 60 robotników wko­
puje fundamenty i ustawia 
ostatnie słupy żelazne. zaś 
70 monterów i elektryków 
~kłada sieć w Koluszkach, 
Widzewie i w Łodzi Fabrycz­
nej. Na pozostałych odcin­
kach trasy został juź ukoń­
czony montaż słupów wspor­
czych i linki jezdnej. 
Ogółem na trasie z Kolu­

szek do Łodzi stanie l.4C:) 
słupów i 7 bramek żelaz­
nych, na których zawiśnie 
250 ton drutów miedzianych, 
stalowych i aluminiowych, 
izolatorów, ła.pek itp. Do bu­
dowy użyje się 8.000 ton 
żwiru, 800 ton cementu oraz 

„ U n. i w e r s a I n y '' 
W szkole opinię miał matoła -
nie Poznała słę na nim szkoła? 
W pracy traktują 10 bez ma.la, 
Jak osła, głupka, lub cymbała; 
on ran\ionamł tylko wzrusza. 
bo widzi w sobie (s&m!) geniusza. 
Zna się na sztuce, na balecie 
i wszystko wie o całym świecie. 

Typ „zna się" także na malarstwie. 
architekturze, dziennikarstwie, 
poezji, filmie, astrolooil, 
krytyce i ginekologii. 

Wszystko rozumie, lecz w tym bieda, 
że typek się przekonać nie da, 
że nie geniuszem Jest, lecz oto -
zarozumialcem i miernot~ 

GOSZ-KI 

około 1.000 ton żelaza na 
różne konstrukcje. 
Pomyślmy tylko, jaki o­

grom pracy trzeba było wy­
konać. skoro tylko jeden 
słup wsporczy składa się z 
20 elementów! Każdy dro­
biazg trzeba wziąć w rękę, 
przykręcić. wmontować z 
dokładnością nieraz do mili­
metrów. Ta precyzyjna dłu­
banina pochłania dużo pra­
cy ludzkiej i to w bardzo 
trudnych warunkach, gdyż 
odbywa się przy ruchu po­
ciągów pasażerskich i towa­
rowych. Jedynie na pewien 
określony czas zamyka się 
odcinki dla ruchu pociągów 
celem zawieszenia drutu nad 
toramL 

BYLE ZDĄŻYC NA CZAS 

Czasu jest niewiele, gdyż 
do oddania linii do ruchu 
pociągów elektrycznych po­
zostało zaledwie kilka tygo­
dnL Nic też dziwnego, że 
brygadziści ekip sieciowych 
PKRE - SkibińskL Lewicki 
i Drążek wyrabiaią dziennie 
180-190 proc. normy, mon­
terzy Matuszewski. Malecki 
i Krasucki -160-170 proc., a 
spawacz Sadowski. 150 proc. 
normy - byle zdążyć na 
czas. 

Mimo to ledwo nadążają 
za swymi kolegami z dołu, 
którzy wkopują słupy i 
bramki wsporcze, bo bryga-

I. K. - Miejski Zarząd Przed­
s ęb;orstw t Urządzeń KomJn„•­
nych polecił napr-lć ście-ki i 
chodniki po stronie północnej u­
licy Obr. Stallnqradu (na odcin­
ku między ołicam Towarową i 
Al. Unii). Roboty te przeprowa­
dzi w trzecim kwartal• br. p„zed 
s\ęb\orstwo Oroqowe. (22201 
STAŁY CZYTE.LKIK - Roboty 

P.rzy wymianie rurocląqów qazo­
Woych na ul. Południowej zostały 
zakończOtM w czerwcu br. 

(2256) 
t.ODZKA CZYTELNICZKA 

Pros my o podanie konl<retny~h 
danych: !mleonl'I \ narw\9<a, ml•'· 
sca zamieszkania oraz; miej-.ea 
pracy, w przeciwnym bowiem r'l­
zle n e motenly interweniować. 

R. J. - H. 27 - Zechce rby· 
wateł VN'f"óclć sł(! berpośredn:o 
do Wojskow&j Kome-ndy Rejo'1o­
we) Ł.ódż, ul. Połudlniowa 7. 

128/l) 
Mlt.O~NIK KSIĄ%EK - Do na­

bywania książeok na warunk..cn 
sprzedaży ratalnej upraW'nl<>n' 
są: pracownicy urzędów, Jnstytu­
cfl I przedsłttblor-stw Hspołe<:<:· 
n!onyeh, pracown:cy PGR. powia· 
\'Owych 1 qm nnych ośrod«ow 
maszynowych oraz spółdzleln! 
produkcyjnych. W sorawie roz­
szerzeni.a ,tej formy sprzedały I 
udostepnlen·a Jef młodz:lety st\.! 
diuJ.ąceof na wyższych uczeln\~cl> 
deoleqal'llra łódzka •• D<-mu Ksląż­
kl" zwróciła się do Ceontral„...,o 
Zarządu Kslęqar-stwa. (27861 

Na bakier z cennikiem 
W dn•u 4 sierpnia 

br. ws.zf!dłem do 
sł<lepu Spółdzielni In­
walidów przy ul. p„ze­
łaz:G 12. aby s ę na;:>1ć 
wody sodoweJ. Za bu­
tełkll zatądario 1 z:ł, 
podcz:as qdy w lnnycli 
sl<lepach taka sama bu-

Głos maią lokatorzy 
·z ul. Sadowei 19 ... 

M lesz1cańcy domu 
przy ul. Sadow•J 

19 od trzech lat Sl<ła· 
dają podar>ia do Za.-i.ą· 
du Budynków M•eos~ka„ 
nych w sorawie rem<>n 
tu budynku, komóre1t i 
ubikacji. 

Niestet.y, bez: skut'<u. 
Tymczasem stan bU<IY'"I 

nak nlemotliwe, qdyż 
dom wymaqa remo„tu 
kapttałneqo, wykona1''!­
qo rękoma fachowców. 

L<>ł<atorzy domu 
csze-req podpisówl 

Sądząc z tego o-o 
pisu dom znajduje 

się rzeczyw~cie 'U1 

opłakanym stanie i 
może mu pomóc Je­
dynie interwencja, 
przedsiębiorstiąa -:-e­
montowego. (2876) 

ku jest coraz qorszy -------------------­
Nie smarowany od st"'<I 
miu lat dach przec eka 
w u miejscach. Od 
trzech miesięcy kom i­
niarze nie czyszczą 
p'"Z&wodów ż oba#y0 

aby te ni<> rozwaliły S!? 
itd. W podobnym st'ł· 
n;e Jest równ eż ubH<a­
cja. 

Administrat~r1<a do­
mu proponuje loko1to­
rom. aby we własnym 
za1<res•e wykol'all re­
mont. z tym, że ond 
postara się o materi"'Y 
budowlane. Jest. to Jed-

,,Słoninowa'' obsuszana.„ 
7 s!eorpnta br. kuoi­

łem w Domu Hand•<>­
wym •• Dełlkatesy" przy 
ul. Plotr1<owskieJ 82 
kiełbasę krakowską (su 
chą) w cetile 60 zł za 
kq. Po ro:EMroje"'u 
stwierdziłem, te skł:ina 
się ona niemal ,wyłącz:· 
nie z jet ta j ••• słoniny. 

Jerzy Kowals'<l 
Lipowa 64 

Wobec powyższe­
go radzimy wytwór 
niom wprowadzić 
do spTZedaży nowu 
rodzaj kiełbasy tzw 
,.słoninową". Oczy­
wiście po odpowied 
nio skalkulowanej 
cenie. 

te-łka kosztuje 60 qr-o­
sz:y. Kiedy zapytałem 
eKspedieontkę, dlacz:eqo 
Jest taka rótnica, od­
pa,rfa, te .,ona tak bie­
rze•._ 

Myślę, 1ż cennik fe-st 
dla wszystkich jedna­
kowy 1 nie z:.aletv od 
widzi mi s:Q ekspe­
dientki ••• 

K. Stachurski 
ul. Wysoka 1 S 

c2a74) 

Miło · 

pochwalić 

W lipcu br. prze!>y· 
wałem na wcza­

sach W Karpaczu. N.ie­
stety. przyroda pos'<ą· 
P•ła nam słońca 1 pobvt 
zapowiadał się fatałn:e. 
Część wcz:aY.wlczów 
miała nawet zamiar u­
c .~ać do domów. 

Ale administracja 1 
cały pe-rsorel domu wy 
poezynkoweqo („Przo­
downlk''l potrafił „zw:oł 
cz:yć przyrodę". Oto­
czono nas taką miłą at­
mosfeorą. że z:apomn e­
llśmy o nlepoqodz:ie. 

Miło m1 jest złotyć 
bł dr-oqą serdeczne po 
dzlękowan e personelo­
wi "Przodownika". 1<10 

ry .• przynosił nam 5'oń 
c•"· 

Marian Kaczi<ows~t 
Łódź, Kope..-nika 21 m. 4 

(28991 

4 t..OOZKl. ~XPUESS ILUSTROWA...~Y nr 189 ~292). 

dziści ich - Król i Osóbka 
_.: wyrabiają dziennie 260-
280 proc. normy, zaś usta­
wiacze Karczewski i Seliga 
250 pr:x:. 

Około 80 proc. prac siecio­
wo - elektrycznych już wy­
konano. Obecnie pozostała 
jeszcze tzw. „toaleta końco­
wa" na wiekszych stacjach, 
rozjazdach itp. 

Są pewne trudności z ter­
minową dostawą niektórych 
drobiazgów, koniecznych do 
prac wykończeniowych. Ale 
zao]:)atrzeniowcy PKRE z 
mgr Sanickim i kierowni­
kiem Pieniążkiem starają się, 
by brygadom montażowym 
n.a linii dostarczyć materia­
łów na czas, by nie bylo o­
późnień z wykonaniem tych 
skomplikowanych prac. 

Już wg nowego jesienne­
go rcrzkła.du jazdy PKP 
dnia 3. X. 1954 r. z War­
szawy do Lodzi pnybę­
dzie pierwszy w Polsce 
elektryczny pociąg daleko­
bieżny. 

SZYBCIEJ I WYGODNIEJ 

Jechaliśmy oneRdaj pocią­
giem elektrycznym z Kolu­
szek do Wa;rszawy. Mimo, że 
zatrzymywał się on na 
wszystkich bez wyjątku przy 
stankach, trasę 106 km prze­
szedł w I godz. 57 min.! Tak 
długo jedzie obecnie pociag 
pospieszny z War~wy do 
Koluszek; chociaż nie zatrzy­
muje się na żadnej stacjL 

Gdy więc uruchomione bę 
dą elektryczne pociągi po­
śpieszne, drogę z Łodzi do 
Warszawy przebędziemy w 
90 min, gdy obecnie pocią­
giem pośpieeznym jedziemy 
157 minut. Oszczędz'1my 
więc na tak krótkim odcin­
ku 1 godz. i 7 minut. 

Nic też dziwnego, że mie­
szkańcy Łodzi i miejsco­
wości położonych wzdłuż tra 
sy do Koluszek interesują 
się bardzo postępami ro­
bót elektryfikacyjnych i z; 
niecierpliwością oczekują na 
pierwszy pociąg elektryczny, 
którym będą mogli jechać 
szybdel, wygodniej, bez dy­
mu i kurzu. 

Zb. SkibiC"ki Między 12 września a 
2 października odbędą się 
jazdy próbne. Dlatego pra-
cownicy zatrudnieni przy 
elektryfikacji odcinka Ko-
luszki - Łódź starają się o 
to, by dotrzymać wyznaczo­
nych terminów. 

lomu11ikat W.S.\. 
o egzami nacl1 

JAK POJEDZIE? 

Rektorat w;eczo.roweo) Szi<„ły 
lnżyn:erskiej podaje do w ad<>mo­
ści, że eqzam:.ny p:5<1mne dia 
kandydatów na I rok studiów Wy 
działów - Budown ctwa, Ele+<-

Dalekobieżny pociąg elek- tryczneqo. Mechaon'cz:neqo I "Nló-
klennlczeqo odbędą s!ę w qma· 

tryczny Łódź - Warszawa chu Pol techniki Łódzkiej prey 
ominie Żakowice. Pomknie ul. Gdańs-kleJ 155 w następuiit­
on z Gałkówka przez Kalet- cych te-nnlnach: 
nik i wJ"edzie do Koluszek na 16 sierpnia - eqzamin z ma 

tematyki. 
tor stalinogrodzkL Ten sam 17 s'erpnia - eqzamln :z: fi. 
pociąg z Warszawy _ do Ło- :z:yki, • 
dzi nniedzie jak obecni~ l 18 s!erpnla - eqz:amin z r..a-

>"'J uki o Konstytucji. 
Kolus-zek przez żakowice, EqzaMiny będą się odbywMy 
Gałkówek do Widzewa. OD GODZ. 15 do 19. Reł<torat oro­
Zmiaoa trasy była konieczna si Jednak kandydatów o wezl>Ś-

nleJsze przybycie - o qodz. 
ze względu n.a bezpieczeństwo 14.30. 
ruchu i szybkość, jaką będą Eqzamlny ustne - z mat..,.,a­
rozwi}aly da1ekobieine po- tyki. fizyk\, chemii \ nau'k o Ko<n­
ciągi pospie9Zlle prowadzone stytuc)i odb~ą sił w DNIA'H 

OO 19 do 21 SIERPNIA BR. 
pr_zez el~tr~wvzy. Nato-1 Srezeqółowe tennlny oraz m:eJ 
miast. .~1ąg1. . elektryczne I see podane z~taną_ zalntet"es.ow 11-

podm1e1sk1e Lódz - Kolusz- nym na eq-r.am:nach pisemnych. 

Na ekranach łódzkich 

„Zagubione dzieciństwo" 

A ngielski producent fil­
mowy Artur Rank prze 

żywał niedawno okres 
„buntu" · - chciał unieza­
leżnić się od Hollywood 
i konkurować <. ekspansją 
filmów amerykańskich na 
W. Brytanię. Kierował się 
oczywiście checią zysku, a 
w wyrachowaniu swym uwa 
żał za najwyższy atut po· 
tęgującą się niechęć Angli­
ków do supe1-bzdur produ­
kowanych za oceanem. 

Rank przeliczył się jednak 
z siłami - Amerykanie pod 
jęli krok.i, które postawiły 
go w bardzo trudnej ~y­
tuacji finansowej i.. Rank 
skapitulował. 

Z okresu „buntu" mister 
Ranka pozostało „Zagubione 
dzieciństwo", film ogląda­
PY obecnie na łódzkich ekra 
nach, który zyskał sobie 
pochlebną ocenę na festiwa 
lu w Cannes. 

Rzecz ciekawa = ~,Zagu·. 

bione dziecińs-two" nie jest 
wcale jakimś osiągnięciem 
artystycznym. Nie ma w 
nim ani pięknych plene­
rów, ani nowych zas-kaku­
jących rozwiązań artystycz­
nych. Jest to proste opowia 
dana historia głuchoniemej 
dziewczynki. która zacieka­
wia i wzrusza. Duw w tym 
zasługi m1odziutk1ej M. Mil 
ler, grającej rolę Mandy. 
Stworzyła ona bowiem 
kreację wysokiej klasy. 

Kiedy wychodziłem :i: ki-­
na widziałem, że wiele co 
bardziej „sercowych" pań 
ma zaczerwienione oczy, a 
jedna z nich biorąc swego 
towarzysza pod rękę powie­
działa: 

- Moźe mas-z: i rację, nie 
jes.t to arcydzieło, a pery­
petie rodziców Mandy trącą 
kiczem, ale ta mała była 
tak nieszczęśliwa, i było w 
tym tyle uczucia. że film 
mi $ie ~obal.. 
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Obiektywem po województwie 

Przodujący rewident 

Bilans pomocy żniwnej . 
Ekipy Zakładów Jajczarskich Praszka . 
wywiązały się ze ·swych zadań bez zarzutu ~:~~~~n~hp~la~h ~~~e~ na nowym etapie z parowozowni karsznickier 

3 sierpnia br. obradowała w Warszawie Krajowa Na:-ada 
PrzGdujących Kolejarzy. Wz•ęli w niej udział maszyniści. usta­
w aeze waqonów, manewrowi, rew dencl. dyspozytorzy, przed 
stawicie-le służby ruchu i inni przodujący pracownicy k<>ie-l 

z całeqo kraju. 

· d'Ul<\CY rewident z pa.rowoz!l>W-
n i Karsznice. 

Pracownicy Zakł.adów Jaj­
czarsko-Drobiarskich podle­
głych Łódzkiej Ekspozyturze 
Cen't1oalnego Zarządu Prze­
mysłu Jajcza~ko-Drobiar­
skiego w~ięli czynny udział 

w pomocy żniwnej dla pracu 
jącej wsi. W akcji uczestni­
czyło 273 pracowników z 
wszystkich zakładów. 

Ekipy pracowały w pięciu 
PGR, trzech spółdzielniach 

Piękny i radosny wieczó'r 
. w gromadzie Kuzaj 

Chłopi z grom. Kuzaj (gm. 
Galewice) na jednym z · ze­
brań przed 22 lipca postano­
wili jak najszybciej zakoń­
czyć żniwa, natychmiast 
przystąpić do omłotów i jak 
najrychlej wykonać obowiąz 
kowe dostawy zboża dla 
państwa. Chodziło im o za­
dokumentowanie swego przy 
wiązania do Polski Ludowej 
i jednocześnie o zdobycie 
pierwszego mie3sca wśród 
gromad powiatu. wieluńskie­
go. 

Aktvwiści -gromadZ<'y Du­
dek, Dęb.ski, Gala.s!ńsk1, Ma­
ria Jez'orna, Wysota. Cela­
s:ński. Radkowski dw-0jac się 
i trojąc w pracy z.achęcali 
swym przykładem sasiadów 
i gdv trzeba było udzielali 
im pomocy. 

W dniu 31 ll!>Ca gmmada 
bv1a gotowa. Ruszyły nała­
dowane zbożem wozy. Rojno 
i gwarno było na punkcie 
skupu. Wrszyocy mie.sz.kańcy 
gromady Kuzaj w tym dniu 
wvwiazali się całkowicie z 
obowiązkowej dostav.ry. D-:i­
trzymali słowa. Wypełnili bo 
wiem swój obywatelski obo­
wiaze·k iako pierwsi w pow. 
wieluńskim. 

przedterminowego wywiqzy­
wani.a, się ;; obowiązków ora.z 
organizowania manifestaC'IJ;­
nych dostaw zboza. 

H. BĄK 

Instytucje 
, • 

wy1asnia1ą 
Zarząd Okręąu PKS zaWiad~· 

m a, te prośba mieszkańców 

Such<:ic w sprawie p::>łączen' a 
auiobusoweqo między tą m ·&j­
scowością a Bełchatowem I 
P :otrkowem zostan~e wzitta po<I 
uwaqę przy opracowywaniu roz 
kładu Jazdy PKS na sezon Zi· 
mowy 1954-55. 

* * * Prezydium WRN w t.odzl kn-
munikuje, Iż licząc s•ę z dutą 
fre>kweticJą pasażerów na tint! 
KolusZ'k1 - Brz1>ziny, PKS za­
planowała budowę pocze!calni 
w Koluszkach w r. 1955. 

* „. * 
Komisariat M flej• Obyw~e!· 

sklej w Tomaszowie zawiada 
mia, że mtodizież zos.tah pouczo 
na o zachowaniu się w parku. 
zaś winnych łamania qałęz1 po· 
ciąqn ęto do odpowieózlalnC!'śc1 I 
karnej. 

średniorolnych chłopów. Łą­
cznie ekipy te wykonały na­
stępują<:e pra.::e żniwne: zwią 
zano i ze6tawiono w mendle 
151 ha zbóż kłosowych (ż.yto 
i p.szenica), skoszono ręczny­
mi kooami zboża wylegniete­
go 10,5 ha oraz zwieziono z 
pola 4 ha żyta. 

Dz:ęki pomocy udzielonej 
przez pracowników CZPJD 
przyspie1;zono z.akońnen;e 
prac pr:zy sprzec!e żyta w 
PGR i sipół<lzielniach produk 
cyjnych. 

W pracach żniwnych wy­
różnił'll się ekipa RZJD Ra­
domsko, która pvmogła i>oól 
dz.;eJni produkcyjnej w P'e­
karach. Spóldzieln'a ta jako 
pierwsza zakończył.a w pow. 
radom:,zcz.ańsikim koszem~ 
żyta. Ponadto wyróżniły się 
ekipy RZJD Sieradz i RZJD 
Tomaszów. Ek'oo z Sieradza 
pracow.aŁa w PGR Kob'.erzy­
cko, a ekioa z Tomaszowa w 
Pr?.'tl. Rogów. I,nicjatvwa u­
d _ :lenia pomocy żniwnej 
podjęta została samorzutnie 
przez załogi pracown:cze i z 
entuz.faz.mem praoee te zosta­
ły wykonane. 

Nadmienić należy, że wy­
konanie prac żniwnych w ni­
'Czym nie wplynęlo 1\!t zmniej 
szenie aktywności zalóg pra­
cowniczych, które z 110.dwyż 
ką wykonaly plany pToduk­
C'IJjne w lipcu br. 

Plan skupu jaj i drobiu 
wykonano w 124 proc., a plan 
produkcji drobiar.sk:ej w 
114 proc. 

Udz.iał w pracach ż.niw­
ny~h wplyn{ll tta uar1J.11 towa 
nie więzi pracowników na­
szych zakladów z pracującą 
wsio,. 

JAN JANICKI 

Małe miasteczko Prasz.ka 
przed 1939 rokiem jako mia­
sto przygraniczne o charak­
terze rolniczym nie miało 
żadnych moiliwośd rozwojo 
wych. Lud·ność z reguły trud 
niła się przemytem. W okre­
sie powojennym z chwilą 
prze$unięcia o setki kilome­
trów granicy polsko-niemie­
ckiej zamikł przemyt. Lud­
ność poczatkowo sz.ukała pra 
cy w wi~kszych miastach i 
ośrodkach przemysłowych. 
Lecz wkrótce i ta wędrówka 
skoń~yła s i ę. 

W Prasz..ce powstały .spół„ 
dzielnie usługowe, w któ­
rych wielu m'esz.kańców ma 
lazJo zatrudn!enie. W ubieg­
łym roku rozpoczęto budowę 
dużego ob'ektu przemysło­
wego produk·cii wyrobów 
blachal'Skich. Z kolei nowa 
fa bryka 73trudni sporą licz­
bę m!eszkańców miasta i oko 
licznych miejs<:owości. Ale 
to dopiero początek! 

Poprawiają sie także wa"" 
runki socj.alno-kultur.alne w 
m!eście. Wybudowano i od­
restaurowano dom kultury, 
kino i gmaich zawodowej 
szkoły elektrycznej, w której 
uczą s:ę dzieci chłopów i ro­
bom:ków rolnych. W br. roz­
poczęto budowę dużei nowo­
czesnej piekarni mechanicz­
nej o z.dolnoś:i dziennego wy 
pieku 5 ton chleba. Już we 
wrz.eśn!u prasz.kowianie będą 
spożywali .smaczny chleb wy 
pieczony w owej piekarni, o 
ile przeds iębiorstwo budowla 
ne w w :eluniu dotrzyma pod 
jętego zobowiąz.ania. 

S . M. 
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CAF - fot. Szyper'.<o 

A w kilka dni potem na 
podwórzu Dębski~go pod 
w'elkim i rozłożystym katSzta 
nem zebrał.a się niemal cała 
wieś. aby odebrać tvtulem 
państvJowe; ·na.grody konna 
koparkę ziemniaków, którą 
wręczvt gromadz'e pcwi.ato­
wy pełnomocnik Min. Skupu, 
ob. Petryk. 

Najdroższe gwoździe na świecie 
Kibic, ma głos 

ZS Kolejarz Jest najstarszym 
.<lubern na. terenie Łowicza. 

P!tkarze Kolejarza pomi mo 
braku boiska w Łow iczu rozµo. 
częll dobrze rozgrywki '111· 
s trzowskie, Jedna k w obecnej 
chwili spotkaPla mL~trzowsk e 
ro7.grywają coraz słab1 ej . 

Prżemysl nie przejął się sportem 
Od dłuższego Jednak cza.~u 

działalność n iektórych sei<cJ1, 
k tóre n ·egdyś stały dobrze, 7a­
c~yna zanlKać z powodu braku 
odpowiedniego sprzętu. 

Najbardzie! zaawansowaną 
sekcją w sezonie zimowym :w­
la .>ekc.ia hokeja na lo<:lzie. Ze­
spól hokeistów Koleiarza był o­
bok Włókniarza zgfersk 'ego naj­
silniejszy w wojewódżtwle a 
taKże odniósł piękny sukces 
zwyciężając Spójnię Błonie. 

W sezonie letnim zaczęła p!'a­
cę sękcJa pltki nożnej. 

BOGUSU.WICE 

W dniu 30 lipca br. we wsi 
Psary-Lechawa (qm. Boqusła­
wlce} wykryto dwa duże oq„;_ 
ska stonki z ·emniaczanej u Ja­
na Cł.apy 1 Bol&sława F~łka. 

Stonkę wykryro dz !ęki dobr~j 
lustrac)i Władysława Łask'eqo 
I }&qo qrupy. 

Oqniska te zostały natych­
m ast zniszczone przy pomocy 
środków chemicznych. 

Leo„ Lls 

WIELU~ 

Dn. 1 sl&rpnia na tere-nie m. 
Wie-tunla Gdbyły sle qry ter.,.. 
nowe, zorqan1zo.wane przez 
LPż w Wieluniu. 
Oqółem w qrach wzięło udzi'lł 

50 osób, w tym 1 O kobiet. P &--W 

sze mlejs.:e ujęła qrupa PSS 
Następne: Łódrkie Oi<ręqowe 
Zakłady Zbotow& (młynl. So~ 
dzielnla St<>iarzy. Pow. Zakłady 
Mleczarskie. E. Baranowski 

Fraszka 

Grómada to ia 
W nagrodę za dosta•J!y -

szczęśliwie wypadlo -
Gromada - pie·rwsza w 

gminie - otrzvmala radio 
Lecz go nie ma w świeHicy, 

Bołtys zaś powiada: 
- Jo. slucham za was 
•szystkich, bo ja to gromada' . 

JiR. CHĘCIŃSKI 

Pr-zyczyn te11:0 stanu rzec?y 
Jest klika. a rn1anow·o 1e: b l'a k 
zdyscypl i nowan•a n l ektó-ych 
zawo<ln ' kńw, słaba troska k 'e 
rown 'c twa i Je11:0 n lewybaczal,..<i 
tolerancja w stosunku do w v· 
bryków za wodników . Przy«m· 
dem może być os•atnio roz_ę g 1·a 
ny mecz z Budowlany mi w 
Ku+n ie. 

Bramkarz Kolejarza po C'ł~ 
nocnej za bawie przysze<:lł na !.~ 
ml·nut przed wvjaz<lem na sta 
cję w &tanie nlet rz.eźwvm. a ~a · 
rząd n ie t .v l ko n 'e zganił go, aje 
dOP\l!~C ił do gry. 

'.U\rzad ZS K o lelarz nowin'."!" 
bardziej roztoczyć opiekę naci 
swoim; sportowcami. a Rada O· 
krę11:owa powinna w '. ec el zaia. 
te rl"«Ować się low;ckim Kołeja· 
rzem. 

W ;mieniu "Wszvstklch s y m . 
pa tyków piłki nożnej 

w Łowiczu 

„Kible" 

Piękny i radosny ro był 
wieczór. Wzruszały krótkie. 
serdeczne przemóvvienia 
przedstawideli władz tereno­
wych oraz przedstawicieli 
gromady. Gromko i mocno 
rozbrzmiewałv okrzyki na 
cześć Pol1>ki Ludowei. rzadu. 
partii i soinszu robotnkzo­
chło.p• k' ego. 

- My zdobytego przodow­
nictwa nie oddamv! - oo­
;:Uinowili chłopi z grom. Ku­
zaj i wezwali 11..•s?1istkie gro­
mady pow. wieluńskiego do. .,.. ______ _ 

1/ • • k -Twój 
n SI ąz a orzviacie1 

Mały Express 

C zy wiecie gdzie są naj­
droższe gwoździe na 
kuli ziemskiej? Nie ba­

dając cen tego artykułu 
gdzie indziej możemy śmia­
ło powiedzieć. że właśnie w 
Łodzi płacimy za nie bajoń­
skie wprost sumy i to nie za 
te gwoździe. które wbijamy 
do ściany lub do deski. ale 
za gwoidzfe ••• do butów łu­
rystycznych. 

Bo proszę, przeczytajcie u­
wazme. Buciki turystyczne 
(górskie) z juchtu kosztują z 
gwoździami na noskach i 
obcasach 665 zł. Takie same 
buty juchtowe bez gwoździ 
kosztują 408 zł, a na ~urno­
wej zelówce 338 zł. Prosty 
więc rachunek - kilkanaście 
nabitych gwoździ na bucie 
kosztuje aż 257 zł! Tak oto 

. 
Ofiarnym 
wysiłkiem 

powiatu brzezińskiego 
Nie ma czasu na drobiazgi 

W Strykowie dz.łęki 

ofiarnym wysiłkom ;,o. 
mltetu rodzicielsl<teqo I 
kierownika srkoły lqna 
ceqo Nował<a, wyrem"'" 
towano stararn'li• wła­

snymi siłami. zn szcz<'­
ny. 1-plętrowy bu<iy­
n ... k, do któr<tq<> z 
dniem 1 w.-z&śnla b>r. 
zostanie przenies<o„a 
7-kluowa szkoła podsta 
wow~ w Strykowie. 
Srkoła ta dotychcz;is 
mieściła się w c•as.nym 
I zan:edbanym domu 
drewnianym. 

I 
W pow. brzezlńs.l<im 

/est w ele punktów u­
słuqowych uspoleczn ·r„ 
nych. które nie spełnia 
Ją należycie swo•ct> za 
dań w dz :edz n:& ushq 
"'""'ieślniczych ola 
wsi. 

W Strykowie np. znaj 
duje się puni.t usłuqo­
wy Spółdz. Pracy ,.P o­
nier" z Głowna. który 
nie cl>ce przyjmować 
drobnyct> usłuq na­

Pracy „Technl'k" w l<o 
lusrkach z braku t!e„u 
I karbidu n:e ma czy~ 
spawać. Poza tym '1le 
może podkuwać chł<>p­
sk !ch koni, ponieważ 
przydz'elono mu za rna 
łe hufnale. A przecież 
właściwych r'ozm:a-ów 
hufnali jest tia ryn <U 
pGd dostatkiem. 

Inny punkt usłuqowy 
tej samej spółdzleln; w 
Roqowie J&St częście/ 

zamkn ęty, nit otw~rty. 
Np. w dniu 27 ub. m. 
był czynny tylko pl"zez 
qodz • nę, a w dn. 28 
ub. m. zamknięty 
prz<!z cały dz!eń. 

Wym:enione nledo-
ciąqn1ęcla nale2:y boz· 
zwłocznie usunl\ć, aby 
usnrawnić usłuq; rze­
m eślnicze dla wsi. tal< 
istotne zwłaszcza w o­
kresie trwając&J kam­
panii tnlwno-omłotowej K. 8. 

prawczych, tłumacząc~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
się tym. ż& produku;e 
kraty żelazne na -amó 
w :e-n ie dla GS i „n e ma 
cz;isu na drobtazqi". 

To samo Jest z ~zew­
s.k 'm punktem usłU'l'" 
wym w Jeżowie Spół-
dzlel n; Pra<:y „Łącz-
ność" z Koluszek. 
Punkt ten produ'•U]& 
obuwie dziec!ęce na zie 
ceni& swofej mac &r:ty­
stl!> • placówki w l<olu>7 
kach i 111e uspo>k~J" 
potrzeb okolicz„ej lu»l· 
ności w 'efs.k iej w za~re 
sle drobnych napraw. 

Kowalski punkt usłu­
qowy w Jeżow ie uru­
chomiony P'"Z<?Z Spódz. 

Ela przybrała aż 
W tych dniach zakoń 

czył s it I turnus wcza­
sów wakacyjnych w 
pow. brzez ińskim, o­
bejmujący s·wym za-
sięqiem 1780 dziec 
na koloniach 1 oboz~ch. 
260 dz eci na półkol<>­
nlact> oraz 180 dz1ecr 
w ramach wczasów w 
mieście. W starann e 
orzyqotowanych pla­
có>Vkacti wypoczyti1<<1-
wych, pod troskllwą 
oPi&ką nauczyciel! I wy 
chowawców dzieci na· 

brały zdrow·a 1 sił do 
nauki. 

We wszystkich pla­
cówkach wyooczynko­
wych wytywlenle było 
bardzo dobre, dzie<'.I 
miały po<I dostatki~ 
św ieżych jarzyn I owo­
ców. Totet przeclętn;e 
przybrały na wadze po 
ok. 2 kq. Rekordzistkt 
pGd tym wzqlędem by­
ła Ela Kołodz ej z 1 • • 
letniej sz.koły oqólno­
kształcącej z Brzezin, 
która na obozie w I(,. 
blinach przybrała at 

6 kilo 
6 ką. 

Dobra wynH<! ury~l<a 
no również w pracy wv 
chowawczej. sziczeqói 
nie w Moszczenie„, 
qdzie w okre-sie desz. 
czaw zorqanlzowano Zl 
Jtcia św etłicowe orn 
w Keblmach na dziew 
częcym oboz.Je wypo­
czynkowym. Wprost ma 
cierzyńsk lm st<>sunk lel'tl 
do dz'ewcząt wyrótn!ł<> 
się ob, Anna Urba.nial<. 
która otrzymała wielit 
podziękowań ze strol'ly 
dz ewcząt I rodziców. 

„wykombinował" sobie k'll­
kulator zakładów, produku­
jących te buty. 

Nic też dziwnego, źe nikt 
prawie butów turystycznych 
w sklepie wzorcowym Cen­
trali Handlowej Sprzętu 
Sportowego nie kupuje, ze 
względu na tę wygórowaną 
cenę... gwożdzi. Dlatego 
CHSS wystąpiła z wnioskiem 
o obni.żenie cen tego obuwia 
do 420 zł za parę. 

TRAMPKI 
DLA WIELKOLUDÓW 

Oddzielnym artykułem in­
teresującym JUZ me tylko 
turystów wysokogórskich, 
ale wycieczkowiczów i mło­
dzież szkolną są trampki. 
CHSS łódzka boryka się z 
dużymi trudnościami w do­
stawach tego taniego i po­
szukiwanego obuwia gumo­
wego. Są obecnie w skle­
pach przeważnie duże nu­
mery - na. wielkoludów. Bo 
rozdzielnik przewiduje 50 
proc. trampek damskich. a 50 
proc. męskich i dziecięcych. 
Tymczasem latem sprzedaje 
się w większości wypadków 
numery mniejsze damskie i 
dziecięce, a więc procent 

.przydzielonych dużych nu­
merow jest nieproporcjo­
nalny. 

lińskiego w Łodzi stosują 
łatwiznę. Uważają, że mogą 
produkować koszulki i spo­
denki nie wg zamówionych 
wzorów, lecz w kolorach, ja­
kie im wypadną. 

Gdy np, popsuje się farba 
do barwienia jakiejś tkani-, 
ny, to dosypuje się czarnej i 
farbu;e się nim... koszulki 
gimnastyczne. Oczywiście 
młodzież i sportowcy nie 
chcą kupowa.c ża.lob:1ych ko­
szulek i hurt musiał zwra­
cać całe partie producento­
wi. Niestety, na to miejsce 
nie otrzymał innych koszu­
lek, w jasnych kolorach, stąd 
skromny wybór w skle­
pach. 

- Już zgadzamy . się na 
·granatowe - mówi dyi·ektor 
Wołoszyn z CHSS - ale na 
cz.arne koszule w żadnym 
wypadku! 

PO BIJAK DO LASU? 
Najprawdopodobniej wo­

jewódzka młodzież szkół pod 
stawowych nie będzie mogła 
grać w palanta, gdyż piliki 
do tej gry są, ale bijaków nie 
wyprodukowano. Gdy ~toś 
zechce koniecz;nie 1,agrać, to 
będzie musiał chyba wyła­
mać nogę od krzesła, albo 
wyciąć bijak w lesie, a tego 
rodzaju „zaopatrzenie" w 
sprzęt sportowy jest zupeł­
nie niewskazane. 

Trzeba będzie również u­
zupełnić dostawy „koni", 
„kozłów", drabin i skrzyń 
gimnastycznych, bo nadcho­
dzące drobne ilości tego 
sprzętu do Łodzi i wojewódz­
twa nie zaspokajają potrzeb 
szkół. 

Oprócz tego fabryka w 
Grudziądzu winna jest Łodzi 
10.000 trampek z produkcji 
za I kwartał i 10.000 za kwie 
cień br. Wszelkie monity nie 
pomagają, bo zakłady gru­
dziądzkie twierdzą. że roz­
dzielnik za te okresy został 
anulowany. Tymczasem Cen 
tralny Zarząd Przemysłu Gu 
mowego w Łodzi nic nie wie Centrala Handlowa Sprzę-
o tym anulowaniu. Dodat- tu Sportowego powinn~ więc 
kowy transport 20.000 tram- w najbliższym czasie żądać 
pek dla Łodzi i wojewódz- od przemysłu uzupełnienia 
twa, które winlen jest Gru- istniejących braków, by w 
dzlądz, rozwiązałby obecną nadchodzącym roku szkol­
sytuację. nym młodzież za.opatrzyć w 

odpowiednie ilości ~pn;ętu f 
GIMNASTYKA ubiorów sportowYch. Czasu 

TO NIE ZAŁOBA jest niewiele Oedwie mie-
Zbliża się nowy rok szkol- siąc) na poczynienie odpo­

ny, a więc sezon na kom- wiednich zamówień i zdo­
plety gimnastyczne. Tu dla pingowanie tych dostawców, 
odmiany są trudności z prze- którzy nie wywiązują się na­
mysłem'' łódzkim. Główny do leżycie ze zleceń produk-
stawca koszulek i spodenek cyjnych. · 
do CHSS - ZPD'l Im. Rych- Zbigniew Skibicki 
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5 po r t Nasi lekk~atleci wr~c~ją z Budapesztu 
•••••••••••••••••••• % tytułami akadem1ck1ch Widać~ ze wreszcie w tej kon­

Mogło bvć gorzej 

Warszawski remis · 
kurenc)t nastapiła ooPrawa. Moż-
na sle zatem spodziewać z chwilą . m . t „ "" , • t catkowifego opanowania zmlany 

IS rZOW SWla a oaieezek dalsze.i redukcji ułamków 
sekund. zacz.niemy wówczas 1 w 
tych k;>nkurenciach ooważnie zbl! 
żać sie do poziomu wyników euro 
peiskich. 

i honorowa porażka w Sof ii 

JOZEF GRUNDMAN 
(Gwardia Wrocław) 

po zdobyc·u tytułu mistrza 
Po·ISki w spri>tltach otrzymuJe 
ąratufacje od przedstawide-•a 
GKKF Wasilewskieqo. W środ 

ku stoi W. Jóźwiak. 

W ostatnim dniu Akade-1 wkza była dla nas prawdziwa nie 
mickich •Mistrzostw spodzlanką. W niedzielę bowiem 

świata czte r · nasz drugi oszczepnik po raz 
ry azy wciągano pierwszy przekroczył wreszcie 

flagę polską na główny maszt 70 m. 
Ludowego Stadionu w Buda- Nadspod:r:lewanle dobrze wypadł 
peszcie Weinberg, który w trójskoku u-

. stanowił rekord Polski wynikiem 
Cztery razy rozbrzmiewał 15.39. P&prawił on poprzedni re­

hymn polski, gdy Duńskiej, kord co prawda tylko o Jeden cen 
Sidle, Weinbergowi i Grajowi ~ymetr, ale fakt.pozost_aje fak.tem, 

, zł ed l . ze nasz zawodnik znaJduje su: w 
w rę~zano ote m a e mi- dobrej formie 1 w Bernie na mi-
strzow. strzostwach Europy powinien ode 
Czelcaliśmy z wielkim zalntere- grać noważna rolę. a kto wie, czy 

sowaniem na start Sidły. oszczep- nie uda mu się rekord ten jeszcze 
nłk nasz nie zawiódł p!tikladanycb raz yoprawlć. 
w nim nadziel. Rzucał bardzo rów Mimo, że na starcie 5 OOO m za­
no I w ostatniej kolejce uzyskał brakło Kovacsa. Graj miał trudne 
odległość 75,24, notwierdzając swą zadanie, walcząc z koalicją zawod 
wysoka klasę. Jeśli jednak od st- ników wegierskich. Walka roze­
dły oczekiwaliśmv w:vnikn w tych grana została raczej o miejsca, a 

!granicach, to forma Radzlw<tno- nie o uzyskanie rekordowego cza­
su. Polak dzięki doskonałemu i to 

Grundman (Gwardia~ Wrocław) 
mistrzem Polski na torze 

długiemu. bo aż cią~nącemu się 
na przestrzeni 300 m finiszowi, po 
trafił oierwszy wpaść na linię me­
ty. uzyskujac co orawda nieszcze­
gólny czas - 14,<14,8. Rekord Pol­
ski na tym dystansie należący ".Io 
Ctiromika wynosi 14,14,6, a naj­
!epo;zy czas Graja - 14,16,8. 

Trzeba wprowadzić póprawki 
do regularni nu mistrzostw 

Osobny rM;dzfał należy się Duń­
skiej, która drugi raz stanęła w 
Budaoeszcie na ood!um mistrzów. 
Po uzyskaniu wspaniałego w:voiku 
w skokn w dal (rekord Polski -
6,12), w sobotę I niedzielę starto­
wała w pięcioboju, zdobywając 

złoty medal XII Akademickich 
Mistrzostw Swlata. Tym razem 
Duńska w skoku w dal miała wy­
nik 6 m, a więc potwierdziła po­
nownie wielka formę, D1>brze po­
szedł jej równl~t start w ble~n na 
80 m przez plotkJ. Du1!.ska w Bu­
dapeszcie była najwszechstronniej­
sza zawodniczką, 

· W czasie odbywającej się osi.at 
hiej, czwartej fazy indywidc:al-

Piłkarze Ogniwa 
·wybierają się 
do ZSRR 

Piłkarze Ogniwa wybierają 
l'lię na cztery mecze towar.ey­
skie do ZSRR. Drużyna Ogni­
wa wzmocnloua zostanie kil­
koma graczami z innych klu­
bów. 

W związku z tym wyjazdem 
- jak już w swoim czasie 
"podawaliśmy przesunięty 

został termin rozpoczęcia roz­
grywek ligowych drugiej run­
dy. 

Sędziowie wygrali 
z tKKF 5:3 

SędŻiowle piłki nożnej l"O'Ze· 
grali towarzyski meoz z pracnw· 
nlkami ŁKKF. Mecz ui.l<Qńczył s:i<: 
zwycię.stwem. sędziów 5:3, Bram: 
ki dla sędziow zdoby1i Korr!al1>k1 
- 4 i Kosmalski - 1, a dla 
ŁKKF wszystkie tr-Ly [,ie. 

Stal (Radom) 
na czele Ili ligi 

nych mistrzostw sprinterskich 
Polski na to~ wy.s-zły na ,,aw 
wszystk.e usterki regulaminowe. 

Organizowanie mistrzostw w 
czterech iseriach jest przesadą. 
Doświadczenie wykazał<>, że dż 
nadto wystarczą trzy elunin.acje 

Gr.mdman przed przyjazjem 
do Łodzi miał Jui: zape.wniony ty 
tut mistrza. a Bek tytuł wicemi­
strza, toteż czwarta eluninacja 
była raczej ozczą formalnością 

W przyszłości trzeba do regu· 
laminu wprowadzić poważne p0-
prawki, a wówczas zawody będą 
ciekawsze i walka na w-rze oa.r­
dziej zażarta. 

GrundmanoWi. włożono koszul 
kę z B.atym Orłem. Koszulkę tę 
stracił Kupczak z Krakowa. Naj­
grożniejsz~-m rywalem Grundma­
na był Bek. który w czasie o · 

Dobrze spisały sie również obie 
nasze sztafety. Sztafeta kobiet 
4xioo m ustanowiła rekord Polski 
- 47,4, a sztafeta męska 4X400 m 
czasem 3.14.6 też wpisała się na 
listę rekordów. 

Oszczep Helda 
statniej eł im.inacji nie miał zbyt d k ,.,.k 
wiele szczęŚ<;ia w spotkaniach z Z ys wa I I OWany 
młodszymi od s iebie kolarzami. 
Pocieszające jest to. że młodzi I Komitet organlza.cyjny mi­
kołarze o mało znanych nazw1-
•kach zaczynają poważnie zagra· strzostw lekkoatłety~ych Eu 
żać naszej czołówce. Taki np ropy w Bernie ogłosił, iż o­
Zając (CWKS - Szozecin) uzyskał szczepy typu Reida nie będą 
najlepszy czas - 12.6 podczas ły b - - . 
ii;dv Grundm<m 1 Mal'ChWiński mog yc oeywane w Bernie. 
mieli po 12,8 sek. Jeśli zaś chodzi o oszczepy 

Ktlka słów o Zającu 1 Innych typu szwedzkiego ze stali, to 
mlo~ych kO'łarzach. Otóż tr~eba rzuty nimi będą dopuszczalne, 
zwroc1ć uwagę ich. z1-ze->ze~iom . jeśli spnęt ten będUe miał 
by zaczęły nareszcie otaczac· za- . · _ _, 
w6dni1ków większą opieką. przepisową wagę, długosc o-

raz środek ciężkości umiesz­
czony w przepisowym miejs-
cu. 

35 tysięcy widzóv1 
oklaskiwało 
żużlowców 

Start naszych lekkoatletów 
w Budapeszcie wypadł lepiej 
niż spodziewaliśmy się. Teraz 
po przybyciu naszej czołówki 
do kraju, poważną rolę mieć 

będą do odegrania trenerzy, 
pracując nad doszlifowaniem 
formy zawodników na mi­
strzostwa Europy, które nie­
bawem rozpoczną się w Szwaj­
carii. Na.szy<:h zawodników 
będziemy żegnać z pełną wia­
rą, że start ich uwieńczony 
zostanie pierwszy raz w histo­
ri mistrzostw Europy wartoś­
ciowymi sukcesami. 

.J. Nieciecki 

Łodzianie walczą 
o Puchar Polski 

Pil'karze łódzkiej Spójni 'W I"<YZ· 

grywk.ach elemi'!1acyjnych o .Pu· 
char Polski na szczeplu tódz"1m 
pokonali· 1:0 drużynę KS P'"<'Y 
Zakładach im. Marchlewskiego. 

Dalsze spotkania rozegrane zo­
staną w nadchodzący czwa<te-k. 
Grać będą na boisku przy pl. 
9 Maja GWKS - Spójnia, na bo­
isku przy ul. Armii Czerwonej 
Widzew - Wtókniarz (rezerwy 
figowe) i na Zdrowiu - Ogniwo 
z KolejaMem. Wszystkie te t:-zy 
mecze rozpoczną się o godz. 17 

Expressem 
po boiskach łwiala 

• W Savonie Wtooh Massar1a 
ustanowił rekord krajowy na 
ciyst. 100 m st. grzbietowym w 
cz,oofe 1:07.2. 

• Finka Railio pneołyn$ła 
100 m w 1:09.6, ustanaw iając no­
wy rek'lrd swego kraju. 

• Rewanżowy mecz ookser· 
skl o mi&tr-zostwo świata pomię· 
r!zy Marcłano a EZ?ardem Char­
les projektowany Jest na wrze· 
Sit'ń. 

Ili W Dreznie w C?a.sie ml­
"trzostw lekkoatletyc:r,nych NRD 
(roz„ii;ranych przed Akadem;ckl· 
mi Mistrzostwami świata) uzysk;i 
no kl'lka dobrych wyników: ~OO 
m Bmmberger 47 7 . M'!łnn 
48.5. 400 m pt. - Di!tne1" 53,5. 
tróJ kok - Fr'.'<!er 14. 76. „ W Tuluzie GinettP Jany u· 
stRnowila nowy re\roT'd Franc)\ "" 
pływaniu na 1500 m czai' 
21 :54.2. Po drodze Janv ri0bila re 
ko-·d na 800 m - J 1:33,3. 

Go·rący mome•nt pod bramką bu.fqars·ką. Bramkarz Josip<>W 
pią.stkuje piłkę wyja~niając i>ytuację. Olx>k nieq<> Cieślii<. 

Fot. A. JoselewicL 

Ogólnie biorąc, historię nieczn 1Brychcy u:r:npelnlł tę nowa lln!ę 
POdt.iellc można na dwie tazy. ataku. W tym zestawieniu reore­

W pierwneJ tempo I ' ton grze na- zentacja Polski była już groźn. y.m 
dawali Bułgan:y. Polacy sprawiali zespołem. , 
wówczas Wl'aienie bezbronnych ~ 
chłopców blegajacych 00 piłki do Ale czy eksperymentowanie 
P}lld„. znajduJa.:cel się nstawlcz- w. czasie międzypaństwowego 
me w posiadanm nrzeciwnlków. meczu jest właściwe? Pamię-
Ten stan trwał równo 45 minut, a . . 
schodzacych na odJl{)Czynek do tamy, ze na mistrzostwach 
s:r:atni zawodników w biało-czerwo świata w Szwaje.arii regula­
nych kostiumach tradycyjnie już min zabraniał zamiany graezy 
żegnały gwlzdv publiczności. pod I tak · st 

Najlepszym infernlkiem zmiany czas. meczu. . ;ie. we 
układu sił w drogiej połowie spot WS7.ystk1ch powazme1szych 
kania może być znowu reakcja wi rozgrywka<:h. A zatem i- nasi 
down!. ale tY_m razem reakcja ta plik.arze powinni przyzwy-
wyraźała się JUŻ oklaskami. tc.wa- . , . . . 
n:ys:r:ąc:vmi akcJom drużyny r;o- czaic się do 90-mmut.oweJ gry 
spodarzy, w tym samym zestawieniu. 

Polacy nie załamali się w Bułgarzy wprawdzie zgodnie 
pierwszej połowie utratą z umową nie zgłaszali źadne­
dwóch goli i ruszyli z impe- go sprzeciwu co do naszych 
tern na bułgarską bramkę. eksperymentów, ale czy na­
Rezultat - wyrównanie. Re- prawdę były one konieczne? 
mis powitano na trybuna<:h z Czy n.aprawdE: kierownictwo 
uczuciem olbrzym.i.ej ulgi. polskiej piłki nożnej miało 

A wiec skoJ!.czyło się na szczę- zbyt mało czasu na ustalenie 
ścle bez kompromitacji. Jakiej trwałego składu? 
bądź co bądź inożn.a było oczeki-
wać. Skoilczmy Jednak z k.rytyl:1'nyml 

Nasza Jedenastl<a »od koni~ J'O- uwagami, tym bardziej. że jak juz 
zer;rała się na dobre, wvkaznjac .,rspomnleliśmy, nie skończyło się 

wcale nlr.zła formę. TylJ<o mała żle, Wvszllśmy prze<:1eż na remis, 
uwaga. Remisu nie CKiagnęłn Je- to znaczy obronną ręką. My, 10-
denastu !ft'acz.v. lecz trzynastu, bo dzianie, mamy przy tym szcze­
p<) przerwie nastaoiły w naszym irólny powód do zadowolenia. Z 
zespole lłczne zmJany, Walczak za trzech powołanych w!ókniarzy do 
staPił na praweJ obronie Korvnta.. reprezentacji, dwóch soisało się 

Kor.:vnt przeszedł d<> uomoe.v n:i.j l>ez zarzutu. Walczak był bodajżę 
miejsce SUszczyka, Cieślik zamie- .naJieuszym zawodnikiem defeusy· 
nlł oo:i;vcle )ewe,;o l&,~zn\\<a na !ITI> wy (\ znowu """'""-"'• .z.-. tylko 
dek naoadu, J(dJ>ile . zwolniło się ł5 minut), a Ji:.zJersklemu mnżn'!­
mleJsce l>O Kokoe1e. Wreszcie zarzuclć Jedynie brak rutynv. kt!ł 

rej nabierze niewątpliwie z ble-
11 W Moskwie Jun'or Krlucz- giem czasu. Nie zdał egzaminu je· 

kow skoczył w dał 7.22. Krawcaw dynie Kol•ot, ale I on grał am-

uzv«ka! na 110 pt. 14.7. W ·k· Ra· du bitnie. 
• Klein przeplynął 100 m st. YOI I ł z Sofii. gdzie walczyły drułie 

klasycznym w 1:11.6. ustanawia· reprezentacje Polski i Bułgarii, też 
ja~ nowy r~kord N'em'ec z~.ch. Tatrzan' sk1·ego niena,l~orsze przyszl.Y wielki. Prze 

" W Marsylii 1'reHlet pr7,e graliśmy wprawdzie 1:2, ale po-
otrn<\ł 100 m ,...,. 59.9. 1lobno Polacy zaorezentowall się 

· Ila 9 lekkoatletów Greof! po- Zakończono w Zakopanem XII wcale dobrze. a w oolu orzewyż· 
Jedzie na mist17.0<>twa oo Berna: Raid Tatrz.aliski. szaU nawet Bułgarów. 

W rozgrywkach o mistrzostwo 
piłkarskie III ligi (gl"Upy łódz­
kiej) wyniki były następujące. 
Kolejarz (Ł) - Ogniwo (Często­
chowa) 0:3. Spójnia (Tomas7.ów1 
- Unia (Piotrków) 1:3, Stal (Ra­
dom) Widzew (Łl 4:0. Stal 
(Starachowice) - Wtókniarz (?a· 
bianice) 1:1, Stal (Sk.arżysko) -
Włókniarz (Radom) 2:2. 

Nie wolno pod żadnym p<JZo­
rem wysyłać na m istrzostwa Po'.­
ski zawodnika nie zaopa.trzonei<o 
w reprezentacyJl1Y struj spo1·10· 
wy. Zając start<1wał w brudnych 
spodenkach i w pękniętej na pl~ 
cach koszuli. Dbajmy o estetycrz­
ny wygląd naszych zawodników! 
Przecież zawody odbywają l'ie 
przy udziale kliku tysięcy wi· 
dzów. Jeżeli istn;eją fundusze na 
zakup kootlumów dla pHkar·ly. 
czy bokserów, to powinny zna· 
leźć się też dla kolarzy. 

Geor"ODO·Ufo.~ 1100 i 2'l0 ml. ::;n. Startowało ogółem 95 zawodni· ~~asumując - 'Z obu 1'!6b wy­
lis (400 m), Denartes fBOO ; 1500 ków. Raid ukończyto 58 motocy-. sz!.lsmy honorowo. Powinno tit 
m). Kon.s1a.ntinidis 010 pl) . K-,m- klistów zdopin~owat tTenerów do wzmo-

W Lesmie odbyły si~ żuttowe hadellis (400 Pil. RonbRl' i-" lt~C7. Zawodnicy, którzy ukończył! żenia 1>yacv s:ikoleniowei z pil-
wyśclqi na motocykla.eh o memG- kal. Yata1wrni" !kula). Tsak.a'lil<as I raid he-z głównych punktów kar- kan:ami. Renus w Warszawie i h& 
r ał im. Alfreda Smoczyka. W z2- i KCJunadi5 (dysk). nych, otrzymali złote medale. norowa pora.żka w Sofii nie zna-
wodach tych udział brał Włodzi- m Norwegia wyśle do ~rna W:vni.ki techniczne: cza Jednak. ze !'amllkł sye;nał alar 
mierz Sz:wendrowski z łódz.ki~o fl 7,,.wodników: Bo~·sen {800 i 125 ccm - Grabiański AZ5 mow.v przypoi;runajacy o smutnym 

Tabelka przedstawia się nasi.ę-
Koniajewa - 55, 48 . 

pująco: 
1. Stal (Rad.) 15 
2. Ogniwo (Cz.) 15 

23: 7 
20:10 
20:10 
16:14 
15:15 
14:16 
14:16 
12·18 

Oqnlwa. 1500 m). Hammersland (1:)00 ml. Gliwice o (5) stanie naszeito olłkarstwa. Trzel>a 
Memoriał wyqrał młody zaW<>d Saksv'.·k 110.000 m). Olse· (110 µI). 250 ccm - Błocicld. Spój 1ia J~szc~e solldnie ~opracować, by 

n>k z Unii Krzesiński, zdobywa- l..ar.,en (3000 m ~ orzesz.kodami). Wrocław O (7\ hczyc na sukcesv. 32.15 w oszczepie 
3":20 

3. Kolejarz l.Ł) 15 32:22 Na mistrzostwach lekkoat'lety-
34.28 cznych zrzeszenia sportoweqo 
26:27 „Medyk", które rozeąrano w Ki-
2'3:30 Jowie - Koniajewa poprawiła PG 
23:26

1 
raz trzeci w bieżącym sezo!'l ie 

23.28 swój wła5"'y rekord świat.;i w rru. 
1"1:24 cle oszczepem, uzyskując -
16.44 55.48 m. 

jąc 11 pkt. Dn.iqim mejscem po- Berthelsen (w dal). Danielsen 350 ccm - Paluch, Gómik By- * * li' 

dzielili się Suchecki ze Szwe„- ros~<;z.eo). St.randli (miot). tom O 111) OczekUJemy teraz meldnnku z 
4. Spójnia (T.) 15 
5 . Włókn. (R.) 15 
6. Stal (Skar.) 15 
7. Włókn. (P.) 15 
8. Unia (Piotr.) 15 
9. Stal (Star.) 15 

1Q. Widzew (Ł.) 15 
8:22 
8:22 

(54} 

To by życie było! - ciągnął Turoń, 
przymykając oczy, byle przynajmniej nie 

widzieć tej jesiennej 'obrzydliwości. 

w.staniesz z rana, rąbniesz jednego do 

śniadanka, na odprawę wezwałeś woje­

wodów, tu ci poznański, dajmy na to, 

:melduje: noc spokojna, jedną kurewkę 
przymknęli za awantury po pijanemu. 

Tu ci śląski - wszystko w porządku, tyl­

ko znowu pięciu bezrobotnych. Ty do nie­

go: no i co z nimi? On ręce rozkłada, do 

waszej dyspozycji, panie marszałku. Ty 

go w ucho: wychodki niech czyszczą, ma­

cie dwadzieścia złotych na zasiłek! On ci 

drowsk!m mając po 10 pu•nktów. n Mistrzyni Wimblodo·nu Mau 500 ccm - Kwiatkowski. c·,„•.;:s Bydgosz·:zy, gdzie zmierza si~ dziś 
Na dalszych miejscach z,naleźll ren Connolly ulegra w San Doe· O fl6). 1edenastki juniorów PolsJd i B•i!­
się: Nazimek (Gwardia) i Kup- 11;0 (Kałiforn;a) bardzo poważne- W konku.rencJi drużynowe.' o-adi. Juniorzy, to nrzvszłv trzon 
czyńs~· (Spójnia). • . „ mu wvµadkowi. sp,viając z ko- zwyoiężY•i. Budowlan; w sklar.zJe naszej renrezent:irJi. Dlatego dz!-

"."ysclq~m przyqlądało s1~ „s / i:i:a .. Tenisistka !}la :i;tamana nogi;- żurawiecki, Dąbrowski. 'll!ai·k0w- siejszv mecz !'ledzić bedziemv ze 
tysięcy widzów. i nieprędko powróc1 na korty. ski przed Spójmą I CWKS. szczególnym zainteresowaniem. 

dziękuje, przeprasza, a ty już z innymi: 

bimbru za dużo pędzą w kieleckim, co to 

ma znaczyć? A potem baczność, w tył 
zwrot, biegiem rozejść się! I na obiad ... 

Niebacznie wyrzekł to słowo fatalne, 

kiszki. się same skręciły na sam ten 

dźwięk. Zęby zacisnął, umilkł. Dopiero 

się odezwał Przepiórkowski, bez ironii, 

bez złości, niemal litościwie: 
- E, bracie, toś ty poeta! Marzyciel! 

- Sam poeta! - Na wszelki wypadek 

odciął się Turoń, wietrząc i w słowach 
niejasnych i w tonie zwłaszcz<1 jakiś pod­

stęp kulawego. - Pozwalasz sobie za du­

żo! 
- Jak czego nie rozumiesz, to byś 

przynajmniej milczał. W cale ci nie chcę 
dokuczać. A że- marzyciel, to niedobrze. 

Bo znaczy wiary nie masz, że znowu doj­

dziesz do czegoś. 
Sam wiary nie masz! Wiem, że doj-

dę! 
No i jak dojdziesz? I kiedy? 

Turoń nie umiał sprecyzować tej swo­

jej pewności. Bąknął tylko: - Na Biało­

stockie przedostanę się, tam znowu od­

dział.„ 

Zac~ichotał zjadliwie Przepiórkowski: 

- Akurat! Akurat ci pozwolą te nasze 

generały! Oddział swój przepieprzyłeś, to 

myślisz, że tam w sztabie nie będzie ta­

kich, co się śmieją w kułak? 

- No, Bonawentura .•• 

- Bonawentura cywil. On by może ci 

pomógł, gdybyś z oddziałem ocalał. A 
tak.„ Będą tam gadać, że wiadomo; nie 

kadrowy, przodownik policji. Lipowy puł 

kownik, powiedzą, co dziwnego, że mu od­

dział rozpieprzono. I różne inne rzeczy ci 

przypomną, jak \ączników traktowałeś, co 

robiłeś z forsą, sam wiesz.„ Kośmidra„. 

- I ciebie„. 

- A i mnie. Ja się swojej przeszłości 
nie wstydzę. Pomagałem Niemcom komu­

nę wygniatać i miałem rację. Żeby tyle 

wszyscy mieli rozumu, co ja„. 

- No i co z tym sztabem? 

- Ich wyłapią wcześniej czy, później. 
Wtedy.„ 

Turoń wreszcie zrozumiał. Spojrzał na 

Przepiórkowskiego z szacunkiem, skręcił 

papierosa. Nawet wyprostować się spróbo-

wał, pierś wypiąć, ale zaraz w twarz go 

wyrżnęła garść kropli z jałowca, dał spo­

kój, znowu się skulił. 
- Jestem Polak - ciągnął Przepiór­

kowski, przeskoczywszy• pstryknięciem pal 

ców przez zawrotną perspektywę tego „wte 

dy". - Jestem Polak, cały czas byłem na­

rodowcem. Ale ci muszę powiedzieć 
rzadko który naród tak głupi być potrafi, 

jak nasz. I żeby go żelazną łapą za mordę 

nie chwycić, to„. Z tymi Niemcami, z H~ 
tlerem, dajmy na to. Majdanek tam, róż­

ne Oświęcimy. Owszem, narżnęli nam ku­

pę ludzi. Ale, po pierwsze, czego się pcha­

li na rożen? Po drugie - kogo rżnęli? Ko­

munę w pierwszym rzędzie. Owszem, róż­

nych tam dektorów, inżynierów. Inteli­

gencję? Trochę tak, kogo się trafiło. Ow­

szem, nie można powiedzieć, sporo. Ale 

za to co dobrego nam zrobili? Żydów 
wyrżnęli prawie do czysta Ty wiesz, co 

to jest trzy miliony wyrżnąć, tak jednego 

po drugim? Jaki to wysiłek? Ile pracy? 

My byśmy w sto lat takiej roboty nie od­

walili. Lenie jesteśmy, bałaganiarze! 

(D. c. n.) 
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